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ponii aeroplanem 
:indolu lot .'.Jopoń.:•vAa. 

Tokio, 16 czerwca. 
Pewien lotnik japoński zamier~ w 

najlbliżs,zym czasie przedsięwziąć lot z 
Berlina do stolicy japońskiej bez lądowa 
nia. Jak donosi pewien dziennik angiel-

~ ECZORNY l'LUSTRorw.~. 
ski, lotnik japoński zamie.rza jutro w to . 
warzystwi.e jaipońskiego mechanika udać 
się do Berlina celem poczyni~nia .ostat-

.....,,,_ ____ J niich przygotowań do lotu. Dmenmk ten 

Rok Vlll j ---~!~------------- I NR 166 \donosi dalej, że p.rzedsięwzięcie japoń-
LÓOŻ, PONIEDZIAł.EK, 16 CZERWCA 1930 R. CENA NUMERU IO GROSZY. • czyka finansuje pewna gazeta japońska. 

Włamyw·acze w Banku Handlowym w Łodzi 
. :hosiar~~·di~nteln1eni ~ojeidiajq liD1u~unq .•• §oniei 

tlóon1Jrn po"'ocniflieDI DJlornvDJoi~v~ 
Uwięziono-w skarbcu kasjera i dwuch wofnych.-Stalowy pancerz oparł się nowo

czesnym narzędziom kasiarzy.-Safesy nienaruszone. . 
Zrabowano zaledwie 70 tysi~cy złotych. 

Bonk jesi nbezpiet:zonu od sirof. 
Lódź, 16 czerwca. dzi, gdyż 0 tej godzinie następowała Udał się on więc na ul. 6 Sierpnia 8, WŁAMYWACZE BYLI FACHOWYMI 

Dzisiejsza ,:Republika" doniosła już zmiana woźnych - powrócili na pierw- gdzie w oficynach bandu zami~szkują RUTYNOWANYMI KASIARZAMI, DO 
iż wczoraj 0 g. 10 wieczorem d6konano sze piętro do dalszej pracy. woźni i zawezwał woźnego Jez1orow- WODEM, ~Z~?"O JEST FAKT~ ~ż„ PR.A 
n1ezw.ykle Mając do dyspozycji najnowste narzę skiego. który od strony podwórza, roz- .... ow,.,. LI W ,_,.:J.M!1WYCH RĘ;( .\ vl .Z 

ZUCHWAŁEGO NAPADU DO cizia kasiarskie, oraz balony z acetyle-I biwszy szybę dastał się do westibulu. KACH NIE POZOSTAWIAJĄC PO SO 
SKARBCA BANKU HANDLOWEGO nem Nie znajdując w całym gmachu niko- BIE ŻADNYCH śLADóW W POSTACI 

W LODZI ROZPRULI ONI Gł.óWNĄ KASĘ, W go z woźnych ODCISKóW PALCóW, 
przy ul Al. Kościuszki nr. 15. KTóREJ zNAJDOW ALO SIĘ 1.700 DO WICEDYREKTOR KALINOWSKI Władze policyjne dokonały zdjęć dak 

Szczegóły tego sensa<:yjnego włama- LARóW, WRAZ Z JEZIERSKIM UDALI SIĘ DO tyloskopijnych i wszystkic'b tych miejsc, 
nia przedstawiają się następująco, Ten sam los co i Hoffmana spotkał · SKARBCA, w których włamacze operowali włama-

Wczoraj pełnili w banku dyżur woźnego 36-letniego Jana Rewer~kicgo, lecz drzwi prowadzące do skarbca oraz nia została zaalarmowana policja całego 
75-letni ~oźny Juljusz Hoffman, który który około godziny 7~ej przybyl do ba z a!dt•Ją~e się obD.k safety były niena- województw. 
jest zaitrudn;?11Y w banku \uż od 26 lat .

1 

ku, aby zluzować Hołimana, Gdy Rewer ruszone. Gdy zamierzali oni już wyjść Do wszystkich komend powiatowych 
oraz 20-letni Otto Jung. ski wszedł do portjerni, rzuciło się nań z Podziemi oraz posterunków policyjnych zostały 

. Gdy .około g. 1-ej .~ofm~, który za- kiłku bandytów, którzy go skrępował~ USŁYSZELI GLOSY ZNAJDUJĄCE rozesłane telefonogramy oraz listy goń-
~teszku1e przy ul •. 6 sierpnia nr, 8 udałj obwiązali mu twarz ręcznikiem i ułożyli SIĘ W SKARBCU UWIĘZIONYCH. cze za Jungiem. 
s'.ę do domu na obiad, obok HoffJJ1ana przy drzwiach skarbca. Po porozumieniu się z nimi i zorjento NA WSZYSTKICH DROGACH POD 
POZOSTAŁ W BANKU JEDYNIE TYL To samo bandyci uczynili z kasjerem waniu się w sytuacji, wicedyrektor Kali- ' MIEJSKICH WZMOCNIONO PATRO· 

KO JUNG, I Przedpełskim który przyszedł do ban- nowski zaalarmował natychmiast wła- LE POLICYJNE. 
który jest gońcem i pracuje w tym cha- ku w kilka mhtut po Rewers'·=- którego dze policyjne śledcze, oraz zawiadomił o ·n.uu, 1W ciągu nocy zostaty dokonane w 
rakterze od ~zech lat: . r6wnież wpuścił, będący w ziąowie z dokonanem włamaniu dyrektora banku podmiejskich spelunkach liczne obławy, 

Podczas nieobecnosct Hoffmana, bandytami, Jung, p0 zniesieniu Przedpeł- p. Oordowskiego. w których wynild ze zrozumiałych wzglę 
JUNG WPUśCIL DO WEWNĄTRZ skiego do podziemi i ułożeniu go cbok ZRESZTĄ DOSKONALE NOWOCZE dów trzymane są w ścisłej tajemnicy. 
BANKU SZEśCIU ZAMASKOW A- Rewerskie,ęo i Hoffmana SNE ZABEZPIECZENIE SAFESÓW U- · TóW i; Na miejscu zuchwałego włamania o-
NYCH I UZBROJONYCH BANDY ' BANDYCI WYCIĄGNĘLt K.ASJERO- NIEMOŻLIWILO BANDYTOM ROZ· hecni byli komendant policji wojewódz-

z KTóREMI BYL W ZMOWIE. WI KLUCZE OD DRZWI PRUCIE ICH. !dej inspektor dr. Torwiński komendant 
Bandyci natychmiast po dostaniu się do 

1 

prowadzących do skarbca. Po obrobowaniu skarbca, bandyci wojewódzkiego urzędu śledczego insp. 
banku udali się na pierwsze piętro, gdzie Będąc Już teraz panami sytuacii i wie przenieśli doń skrępowanych woźnych Nosek naczelnik urzędu śledczego. 
znajdują się kasy banku i przystąpili do dząc. że nikt im nie może przeszkodzić, i kasjera Przedpełskiego, poczem skar- nadkom. Wajer, oraz ki.erownik vierw-
rozpruwaniu głó~ej kasy. • . I bandyci kluczami, które odebrali Przed- biec zamknęli i klucze zabrali z sobą Po 1 szej brygady Kołodziejski. Dochodze-

W t~ czaSie. ~1,1D'g znaJdował się I pełskiemu otworzyli drzwi, prowadzące dokonaniu tego rabunku bandyci opuścili 1' nia vrowadz~ne są pod osobis~y'!'- ~~-
przy drzwiach weJsciowych. . • do skarbca I całą znajdującą się tam go- gmach wraz z gońcem Jungiem. rownzctwem inspektora Noska i zstme1e 

Gdy około g. 3 Hoffman wrócił z ob1a tówkę Uwięzionych w skarbcu nie można 11rzypuszcznie, ze 
du, Jung zaproponował mu grę w warca ZALADOWALI DO PRZYNIESIONYCH było uwolnić początkowo gdyż bandyci SPRAWCY WŁAMANIA ZOSTANA 
by. W tym celu.uda1'i się ~ni do ~rtjer- z SOBĄ WOLIZEK zabrali ze sobą klucze. ' W NAJBLIŻSZYM CfA.SlE UJĘCI. 
ni, znajdującej się po leweJ stronie od W skarbcu znajdowały się również Dopiero po odebraniu kluczy zapaso Wiadomość o dokonanem włamaniu 
głównego wejśc_ia ~o b:mku. klucze od wych znajdujących się na pri,echowaniu do skarbca w B~n~u, f!andloWYlfl. ~y-

Zaledwie usiedli om do gry, wtargnę- SAPETÓW, TYCH JEDNAKŻE NIE MO w jednym z banków łódzkich, wolał w calem miesci~ 1ak równzez z w 
ło do portjerni pięciu zamaskowanych GLI BANDYCI OTWORZYC · I OKOŁO GODZ 12 W NOCY DRZWI Polsce ~olosalne iyrazen~e. · ' • • • • • b • • W niespełna poł godziny po u1awnie-
silnie zbudowanych 1 przyzwoiCle u ra- gdyż jeden klucz od safetu posiada za- SKARBCA ZOSTAŁY OTWARTE I U- niu włamania przed gmach Banku !land 
nych drabów, z rewolwerami.w ręku. zwyczaj właściciel safetu, a drugi znaj- WIĘZIENI W NIM ZOSTALI UWOL. lowego zaczely zajeżdżać taksówki t 

Z błyskawiczną szybkością, duje się w banku. NIENI. auta ~rywatne, • któremi przyjeżdża_li 
NIM HOFFMAN ZDOI.At SIĘ ZER- Gdy około 9 minut 30 wieczorem ko- Bandyci pozostawili przy rozprutej ka- właściciele saf esow w celu. dowie~zenza w Ać z MIEJSCA PRZYSKOCZYLI DO • . • • I . . t dz' k si~ o szczegołach włamania, gdy z byli , o banku przech0dz1ł wicedyrektor Kall- sie na1nowszego sys emu narzę ta a- niespokoini 0 posiadane w banku kapi-
NIEGO I OGŁUSZYWSZY GO UDE- nowski i chciał weiść do wewnątrz, nikt 

1
. siarskie, które były owinięte w gazetę taly, Okazało sie jednak, że safesy są 

RZENIAMI mu na kilkakrotne dzwonki nie otworzył łódzką. nienaruszone. 
w głowę - skrępowali i obwiązali mu · Przez całą noc dźwięczały w redak·' 
twarz ręcznikiem. cjl naszef dzwonki telefoniczne: to kłi-

Po dokonaniu tego czynu, bandf.ci ft Olki W IDdjQ«:b fencl banku zarówno miejscowi jak i za 
znieśli Hofmana do suteryn, do których . . miejscowi dowiadywali się o szczegóły. 
we'ś · rowadzi rost z pońJ'erni po- Londyn, 14 czerwca. 1 Madrasem doszło wczora3 do starcia po J .• • . ! ~ie. P ~ Hinduski kongres narodowy w Bom- . licii z tłumem, który gr,omadził się na ak Już zaznaczyhsmy, dz1ęk1 nowo-
tozyh go pn:y .drzwiach prowadzących I baju raz. kazał wystawić 250 studentów wiecu, aby wysłuchać ·przemówienia, na czesnemu zabezpieczeniu safesów zosta 
do skarbca banku. na pqsternnkach przed sklepami, svrze- '. wałującego do bojkoi'u monopolu sol- ły one przez włamywaczy nienaruszone 

Bandyci, którzy byli poinformowani I dającef!li 11;avoie al~~!wlowe ~ dzielnicy n~go. Tłum obrzucH policję kamienia- t nikt z kiiJentów banku nie poniósł abso 
przez .Junga o panujących w banku sto- , rdo~?tntcbzet1·.kMloddz tezklza?ranpiała1· ~cho- m1.K . l' „ •• d l' . lutnie żadnych strat. Wiadomość ta na 

k h 
. b 1. k . . . . . do .~ dzi zie ro .o m om o s epriw. o 1c3a an- omisarz po ic1i i 1e en z pa ic1an- • d f • 

sun ac 1 Y i spo oini, ze~ 50 ny gielska aresztuje stridentów. tów odnieśli rany. posia aczy sa eso"'. w Banku, Handlo-
7-ej nikt w dalszej pracy nie przeszko-1 „Daily Telegrnph" donosi, iż pod WY:m podziałała uspakajają~1 " 
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Hu I t n ie z d r o w e j e Dl o ci i1 RA~~o0:·~~i~:~~~:~~. 
'6)010 ·. . • Id • 4 I ·I, dl ł Jak donosi stacja radiowa w Tufu-J I Op~rO(VJDO... DJ ODJDlq aea raanq a zie. sekretarz jednego z miejscowych fa-- d ~ • . ~ tt bry-kantów radjosprzętu zbiegł przed DJi S08' jqdD1J€fi 11:1fD1J€fi 11Jrd•en kłlku ctniarnt, zabierając ze sobą ka~e 

" " • swe ·stefa, oraz.„ łekk'Jmyślntl pamą 
Ostatniem dreszczem dla ooszukuJ~ce I Po trzech kwadransach ooeracja jest bnącym zapałem. Są one orzeciez dale- szefową. -

go ~rai~ń w t. zw. wielkin,t świecie pa- skończona. Na dole w ~arderoble pielę· ko bardziej interesujące od nafa:lośnieJ- W godzin!'; p6~nief podw6Jnle zdr~-
ryskim Jest przygląda~ie sie ooeracJom gniarki sprzedają opuszczającej salę pu- szycli romansów. c!zony _.prz~~ysfow!ec nadał Pt.zez radJO 
d~. Paucheta, które, mby przedstawie- blicznościfotografje dr. Pacheta oo 10 fr.· Znaczna część publiczności oragnic , odpowiedni hst gonczy. Żona Jego, ~t6-
ma teatr:iln~, .odb:ywaJ~ się w oonledzia- za sztukę. S<;t, do wyboru trzv rodzaje: w jednak wydobyć się jaknajpredze.i z gma 1 ra w chwll! nadawania tego kmnu,m'ka
łek w w1elk1e1 sah szpitala St. Michel. I stroju spacerowym, sportowvm l płasz- chu szpitalnego i jaknajpr~dzeJ zapom- tu, słuchała radja w pociągu, unosz~cym 

O · · p· 1 · k' d · ć t ·d · k t k k · ją w dal wraz z nowym władcą jeJ ser-teJ porze spokojna zazwyczaj ulica czu operacymym. 1e ęgmar 1 sorze a- me o em w1 ow1s u a przv rem 1 t d . ek 1 s·ę ż,e jej 
Olivier des Serres przepełniońa iest ele- ją tę fotografję zachwalając je z niesta- właściwie tak bardzo ... niesmacznem. ca,b era.z opie~o przykłona a t~d 7 ieJ·em g kl · l' · Ob 1 k" •-· _ wy ramec Jes zw ym z , • anc emi imuzyna.mi.. ow az. i ga:- -- '*' ._.. Oburzona i upokorzona wysladla na 
derobianych spełnlaJą pJelę~niark.1 w b1a pierwszej stacji i... p.0wr6ciła tego sa-
ł~ch fartuchach, którym trzeba się wyle z k d t o mego dnia do swe~o m<lłionka. W kilka gitymować kartą studencka. albo przepu a rn prezy en oumargue minut później nadeszła wiadom0śe o stką, podpisaną przez dr. Pauchet'a. Po U fY ujeciu romantycznego złodzieja przez 
załatwieniu formalności można się zao- s~anle si~ .,panem Cirosfonem" policję. 
patrzeć za franka w doskonała lornetkę 
teatralną. W maju rok~ 1931-go, a w.iec za rok n~em budynku przed ~~ledleniem się '? MECHANIZACJA MUZYK.I KLĘSKĄ 

o godzinie pól do trzeciej sat~ ze, upływa kadencJa. u.n~dowa~ta . ~rezy- ł nim prezydenta Francn po orzekazanm DLA MUZYKÓW • 
szklaną kopułą wypełniają doszczętnie 1 <lenta RzeczypospołlteJ frant.:uskieJ, Ga-, władzy w. ręce swego. następcv. W czasie lielonych ~wiątek odbyt 
medycy wszystkich krajów i ras. a prze stora Doumergue. , . , Dzienmkar~ pa:yski! k.tórv w tych się w Królewcu ogólnonlemiecki zjazd 
dewszystklem piękne panie spragnione ·wbrew przypus~czemom or~zyoent cza~ach odwte~ził siedzibe Doum~r-1 muzyków zawodowych i kompozytorów 
mocnych wraiefi. Doum~rgue ~le zamierza stawiać . po- gcu ów, rozma:w1ał tam ze stara słuz~- i muzycznych, który obradował nad ak-

. . . . wtórnie swcJ kandydatury, bv w ciągu cą, która oświadczyła przybvłemu, ze . tualnem tagadni·enlem mechanizacji mu-
Niebawem P?Jawia s1e n~ ~ali w~zek nastepnych siedmiu lat bvć najwyż-! ,,monsieur Oaston kończy swoią służ- zykl Jak się okazuje rozpfJwszechnte

ze sz~ywnym ciałem ubog1e1 kobiety, szym przedstawicielem swe~o kraju. bę" w maju i wraca do Ai~vive. nie ~adja, wynalazek 'mmu dźwlękowe
chore.1 ~a raka. Po chwili ukazuje się Prze,łwnle: prezydent zdecvdowany I Powrotu tego oczekuie z niecierpli- go oraz wzrost popularności gramofo
r~wmez elegancka postać dr. Pucheta 'Y jest wycofać się z życia politvcznego i woścfa. cała ludność mias!eczka, prze- i nów coraz poważniej zagrataJą bytowi 
b1ały~h spodn.iac~ ł flan~lo"".eJ ~oszuh. osiąść w swem rodzinnem miasteczku ) konana, niewiadomo na jakiej podsta-1 muzyków zawodowych wy.pierając ich 
Czym o~ .wra~eme ra~zeJ jakieg?s spor- Aigvive w prowincji. wie, że prezydent już w oaździerniku 1 ze wszystkich placówek 
towca, mz męza nauki. Rozmawia z pu- Jest to iście mikroskopijne miastecz- powróci do Aigvive. 
blicznością opowiada o swoich książ- ko, liczy bowiem zaledwie 1.200 miesz- Oto rzekomo dlaczego odnawiana ZA PO.~REDNICTWEM RAD.TA OD
kac~ i met?clach, demonstruje nożyce.chi I katiców. Przy głównej ulicv. liczącej jest już willa. Pokazując ja dziennika- NALEZIONO W ANtrT,Jl 367 ZAGl-
rurg1czne i pozwala eleganckim pamom, ze dwieście metrów długości. stoi skro rzowł, służąca owa zwierzvła mu się z NIONYClt. 
dotykać z tajemnem drżeniem tego nie„ mna willa. Sztandar trójkolorowy zat- . kłopotu: chodziło jej o to. ie wielu Jak wynika ze sprawozdati ang!et-
bezpiecznego narzedzla. knięty na szczycie, wskazu.ie. że willa 'zwiedzających willę porobiło na ścianie skich w roku ubiegłym radjostacje an-

Tymczasem niecierpliwi asystenci ta należy do prezydenta rzeczvpospo-
1 
fron~?wej. nap!s~: „Niech ż:vi~ prezy~ 1 gielskie nadały 881 komunikatów, doty

zdołali już uśpić pacjentkę i rozołatać Jej liteJ. . • , dent , „Niech zyJe Dom'!lerS?:ue . Otoz 
1 
czących osób zaginionych. W 367 wy

wnętrzności, w których ukrvwa się stra W1Ifa ta składa się z 20 POko16w. Za staruszka jest w kłopocie, co ma zro- padkach komunikaty te przyczyniły się 
szliwa choroba. Dr. Pauchet znika na, mieszkuje w niej obe..:nie svnowiec pre- bić z temi napisanti: czv kazać Je ze- 1 do Ich odnalezienia, co uważać można 
chwilę i ukazuje się znowu. zamaskowa I zydenta Alfred Doumer~ue, bvły se- trzeć, czy też pozostawić do nawrotu za wynik dosk0nały i świadczący o wiel 
ny jak Tuareg, w biaJvm kitlu. Wciąga kretarz jego. On też kieruje odnowie- „monsieur" Gastona? I klej popularności iradja w tym kraju. 
gumowe rękawiczki, chwvta za skalpel .a :.wwc F4iiii 
i zaczyna pracować z niesłychana zręcz
nością i szybkościa. 

Jednocześnie jeden z asvstentów za
powiada: „Panie i panowie! Dr. Pauchet 
ma zaszczyt zademonstrować naństwu 
operację raka żołądkowego!" Publicz
ność przygląda się w milczeniu. a potem 
zaczynają krąźyć po sali uwagi nełne za 
chwytu. „Ach, Jakież to ciekawe! - sze„ 
pcą piękne panje. - Co za interesujące 
wrażenia. Jak i;lobrze uczynilvśmy, te 
zamiast pójść na herbatę do Ritza, przy
szłyśmy tutaj". 

Kabalarka okradła miljonerk~ 
w niezwykle sprytny sposób „na kopertę".-Z pienię

dzy „oczarowała" papier, a z brylantów ... szkło. 
Sensacyjna afera wróżbiarska w Nicei. 

Władze polłcyjno-sądowe w Nicei zaJ ośwładceyfa, te panłą Simonnot spoty- r Pani Simonnot przyniosła naorz6d ko 
muja, się obecnie aferą, która ilustruje ka dlatego tyle złych rzeczy, ooniewat pertę z dziesięciu banknotami po tysiąc 
wymownie łatwowierność wielu osób na dusza jej zmarłego meta nie mote zna- frank.1w, które Madame Marv uroczy. 
wet ze sfer inteligencji. w stosunku do , leźć spokoju na tamtym świecie. Iście w jej obec11uści spalita. twierdzą\.!, PIJfJ gramofonowa różnych wróżek i jasnowidzących kaba„ Na drugim seansie wvszto na jaw, it że ofiara ta jest konieczna. 

l k . tarek. na posiadłościach pani Simonnot ciąży I Wróżka otrzymała równłet cztery 
nagrywane sq e" trvczme Panł Anna Simonnot, milionerka i klątwa i to jest właśnie powodem udręki dalsze koperty zawierające ogółem oko 
Nowoczesna technika obJeła również właścłcłelka pięknej wilti w Niceł w Jesie zmarłego pana Simonnot. to 400 ooo franków 

produkcję płyt gramofonowvch, któi;e nie , ni ubiegłego roku udała sle do kabalarki, Dopiero za trzecim razem wdowa do T ' . • . . . , 
są już nagrywane bezpośredni~. Proces Madame Mary, aby się od teJ nowocze- wiedziała się, w jaki sposób ma zapobiec ~eh pienldędzyl!1ł 1e s~ahła JUZ ~ada-
ten odbywa się obecnie w taki sposób, 1 snej Pytli dowiedzieć czegoś o orzysz- udrękom pośmiertnym swe$ro rnałtonka ~e ary za owo 1 .a się Wypowie~ze
że artystka albo orkiestra ~ra względnie, łości całego szeregu spraw, leżacych na i zniweczyć ciążącą na jej źvciu fatalną me11! rad kłokpertami póełw~vch magicz-
śpiewa do mikrofonu, tak Jak w radJo, 1 sercu. klątwę. ,. nyc ormu e w nawp ciemnvm poko 
dopiero mikrofon przekazuje fale t. zw. I Ułotono się że wróżka w cią~u trzech Winna podnieść z banków całą swą !u. pocze.mS~opertyt tekMrec~vJa ~ powbro 
rekorderowi, to jest rylcowi. który ryje · seansów za c~nę 5 OOO franków odpowie gotówkę i w zapieczętowanei kopercie e!ll pram · im.onno ' k · r<ł: Jednak zot o-

1 rowki dzwiękowe na płytach wosk(). k. d. 1 . j ta . , . · wiąza a się, ze zam me ie o ase y h na wszyst 1e prze ożone Je zaoy ma. wręczyc Ją kabalarce celem odorawie- wyjmie dopiero po upływie 8 dni 
wyc · Trzy seanse zajęły trzy ~odziny cza- nia nad „przeklętemi" pieniedzmi spiry- • 

W ten sposób tttoźna utrwalić na pły- su. w ciągu pierwszego Madame Mary tystycznego ceremonJału: Analogicznemu ceremon.ialowi pod-
cfe nietylko muzykę, mowę i t. o .• lecz ta dała Madame Mary całą bizutedę miljo-
kte wszelkie dtwieki i szmerv orzyro- nerki, którą zamknięto w torbie skórza-
dy, jak szum drzew, grzmoty, ryk fal, nej 
śpiew ptaków l t. p. §lupof a f:arsłiiili jandorDIÓDJ .Minęfo 8 dni i pani Simonot zamierza 

I „ . . la wydobyć swe pieniadze z ukrycia, ~a ~ynarze po scy !1oz0101łl so6łe .. D'mó111lt • :ie lis. !Dadenslił aby je znów umieścić w banku. 
zwiedzaiq porty francuskit1 6uł.„ śpie111ofiieR1 Jakież było zdumienie i orzerażenie, 
Transportowiec polskłei marynarki Gdy w roku 1916 Niemcy nastepowali ostatniego podczas wojny kanclerza Nie ki~dy się P_rz~k~nała, ie kop~rtv zawie-

wojennej „Wilja" wyruszvł wczoraj z na Rygę, w mieście tern zaoanowata pra miec, ks. Maksa Badei1skieg-o. który był r~Ją t~lko Jakies bezwartościowe skraw 
Gdyni w dwutygodniową podróż do fran wdziwa mania szpiegowska. Szoiegowa- niegdyś uczniem Jana Schmidta i jako ta ki papieru. 
cuskich portów. I no wszystkich i wszędzie. Miedzv inny- ki ofiarował mu swą fotografje z dedy-1 Pani Simonnot domyśliła sie już te-

Na statku tym dowodzonvm orzez ko 1 mi zarządzono też rewizje w domu .nie- kacją. . . raz i że. pi~rws~ej kopertV' nie spalono, 
mandora Łątkiewicza, znajduje się star- mieckieg'o kompozyto~a Jana Schmidta, ! . „K.to .to Jest? - zapytał żandarm po- . ale zam1emon? Ją poprostu. . . 
szy kurs szkoły podchorą~ych maryn~r- który podówczas bawił w Rvdze. I deJrzh.w1e. . . . I Po o~~arc!u torby, w ~tór~1 um1~sz
ki wojennej, który udaje sie do f rap.eh w I Przetrząśnięto dokładnie ca te mies z- „Nie zna go P.an? -;-- zdziwił się czono b1zute.nę, okazał~ s1.e. z~ zam1~st 
celu zwiedzenia tamtejszych oortow. kanie, ale nigdzie nie znaleziono śladów Schmidt. - Przecież to Jest słvnny tenor cennyc~ kleJnotów zna3clu1ą s1e w mej 

Polscy podchorążowie przvJrzą się czegoś podejrzanego. Już oficer żandar- Maks w roll Lohengrina. Mus!~ł go pan kawałki szkła. 
dokładnie francuskiej marvnarce wojen- merji, dowodzący całą akcja. miał naka- słyszeć chyba w Petersburg-u · I Okradziona miljonerka zrobiła donie 
nej i niewątpliwie wyniosa z tej wycie- zać zaniechanie dalszych poszukiwań, ' „Istotnie - śpiesznie odoowiedziaf 'sienie do po!icji1 ale Madame Mary zni
czki dużo korzyści. 1 gdy wzrok jego padł na stojaca na biur- oficer. _: Poznaję go teraz doskonale. ~ , kła już tymczasem przezornie z Niecei u-

Po parotygodniowym pobycie na mo ku fotografję niemieckieRo oficera gwar- Ś:'"'ie~ny śpiewak. A bilety na orzedsta- , wożąc ze sobą wyludzone~ieniadzei·klej 
rzu i we francji, powróca na „Wilji" l ~yjskieg~ w pełny~ mundurze S!aloV:"ym . w1en.1e„ w operze były wówczas bardzo ł noty wartości kilkuset tysięcy franków. 
do Gdyni- 1 w hełmie na głowie. Była to podobizna drogie • 
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Zawsze mamy czas ... 
W DOBIE ZNIEW/E$CIAŁYCll 

MĘtCZYZN. 

~~ Codzienne „konferencje" w kawiarniach.-„Kwadrans 
akademicki". Wyczekiwanie w ogonkach. - Chro

niczna niepunktualność. 
lódt. 16 czerwca. 

Nie umiemy, nie chcemy uszanować 
największej wartości, jaką jest w życ'u 
ludzkiem - czas. Łodzian, dla których 

.,każda minuta Jest dro2a", 
można zaliczyć do unikatów. W codzien 
nem życiu obserwuje się bezmyślne 
lekceważenie i marnotrawienie cenniej
szego może od pieniędzy - czasu. Bez 
względu na zawód, stanowisko społecz
ne, czy wiek, pojęcie czasu we właści
wem świetle bodaj że nie istnieje. 

Przykładów jest d~ć - wystarczy 
tylko baczniej rozejrzeć się dokoła. 
Idziesz, przypuśćmy, ulicą i spotykasz 
śpieszącego się dokądś znajomego. 

- Przepraszam cię bardzo, ale nie 
mam czasu, bo muszę załatwić pe\vien 
pilny interes„. - słyszysz wypowiedzia 
ne stanowczym tonem zdanie. 

- Tak? A sfyszateś o tym nowym 
skandalu w rodzinie G? 

I oto .,czfowiek, który się śpieszy". 
zapomina o tern, że nie ma czasu i 
wszczyna rozmowę na ten „ciekawy" 
temat. 

Tak samo zareaguje nieuznający war 
tości czasu obywatel, gdy mu zapropo
nujesz pogawędkę przy czarnej, albo 

„ wstąpienie na Jedneg<>". 
W kawiarniach widuje się o każdej 

porze pewne osoby. które godziny całe 
spędzają przy stoliku. Załatwiają inte„ 
resy, ale mimo załatwienia wszystkich 
spraw, jakie należało - nadal tkwią w 
kawiarni, · 

marnuiąc napróżno czas. 
Przy okienkach, bądź przy biurkach 

niemal we wszystkich urzędach ze zbyt-

kiem, spokojem i powolnością załatwia 
urzędnik interesanta. Nie interesuje slę, 
ani go to nic nie obchodzi, że „petent" 
naprzemian blednie i kraśnieje z niecier
pliwości i zdenerwowania. 

Chciałby jaknajprędzej załatwić SWQ 
ją spra\vę , bo nie należy do przyjemno
ści wyczekiwać przy okienku, a zresz
tą - może nie mieć czasu. Niestety, po
wszechna zasada nie śpieszenia się i mar 
notrawienia czasu, z życia prywatnego, 
towarzyskiego, również 

przeuikneła do życia biuroweJrO. 
A spróbujmy się polączyć w ~odii

nach biurowych z jakimś urzędem. czy 
pry\vatnem biurem. Ile trzeba się wy
czekać, zanim otrzyma się połączenie. 
Skąd to powstaje? \i\Tfaśnie przez nie
znośne g-adulstwo, marnowanie czasu na 
d!ugie rozmowy, 
robienie z aparatu telefonicznego, który 
służyć powinien jako najlepszy środek 
do zatatwienJa sprawy, przedmiotu d_o 
umilania, a właściwie marnowania dro· 

giego czasu. 
Zresztą, jakżeż łatwo mozna przeko

J!ać się o nieposzanowaniu nie tylko swo 
jego. ale i cudzego cz.asu, gdy spróbuje 
się z kimkolwiek umówić. Minął przy- - Zawsze JJ<Ile tylko lalki, gdyż wt„ 
s!owiowy „kwadrans akademicki'\ pół dy wygla.da sie „po męsku''.„ 
godziny, często godzina, zanim zjawi się 
niepoprawny maruder, który przytem 
uważa swe spóźnienie za tak naturalne. 

że nawet nie przeprasza. 

„R*»l011D21JS.-mlllilll01m1111m111111„m11mm„„ ... 
, .. 

niewierna żona Weźmy jeszcze dla przykładu choć
by zaproszenie na jakąś uroczystość ro„ slia.:ona no 2 miesi~c:e 
dzinną. albo towarzyską. Wyznaczono Cll'CSSfU 
godzinę siódmą .ale nikt nie zjawi się za zdrad~ malz'" en' ską przed dziesiątą, bo przecie punktualnie „ 
przyjść n~wet nie w~ada. Przykładó"" z Warszawy donoszą : 
takich mozna dać be_z _ltk~. . Słynny art. 418 k. k., który przewidu 

ąrak punktualnosc1, nieposzanowanie je karę aresztu za zdradę małżeńska, da· 
~wo3ego 1 cudzego czasu -;- oto c~~roba, wno już nie gościł na wokandzie sądo
Jaka ~vymaga r~dykalneJ . kur~cn. Bo wej. Społeczeństwo traktuje art. 418 
przec1e spoleczenstwo angielskie, . które snać jako przeżytek, skoro nie ucieka 
Jest t~k godne .dl!l nas naślado~vmctwa, się pod jego opiekę, choć niewątpliwie 
wt~śme szczyci się poszano~amem cza- podsądnych znalazłyby się całe zastępy. 
su I wrodzoną punktualnością. Zresztą projekt nowego kodeksu karne-

!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.. go artykuł ten opuszcza. 

l'łliol... dwie dlowu 
Do interesów - „mocną", do innych 

rzeczy - „słabą ••• " 
:Jfonsefl111enc:fe tofiłeeo stanu r~ec:QJ 6u01aJq 

nłero• nader pr~ułil'e 
Lódź, 16 czerwca. ulic Piotrkowskiej i Przejazdu 'J. spot ... 

W cafem Głownie, jak również w kał pannę Zosię i pannę Jadzię, uznał. te 
bliższej i dalszej okolicy byf Zygmunt J. są one najtadniejszemi kobietami na ca
znany jako solidny i uczciwy handlarz łą Łódź i wszystkie okoliczne wsie. 
bydła i człowiek dość zamożny. J. miał Po kilku minutach nawiązał z piękno-

P. Antoni J., nie mogąc poradzić so
bie ze swą małżonką p. Marją, po schwy 
taniu jej in flagranti nie strzelat. nie po
rywał się na własne życie, lecz wysto
sował skargę do prokuratora, wnosząc 
o ukaranie małżonki kryminałem. Spra
wa znalazła się na wokandzie sądu okrę 
gowego, któremu przewodni'Czył sędzia 
Kozakowski. Podsądna wolała się nie 
stawić na rozprawę, zatem rozpatrywa 
no spra\vę zaocznie. 

P. Antoni J. nabrzmiałym goryczą gło 
sem zeznał, iż po ucieczce żony przez 3 
dni ją szukał, wreszcie znalazt ją w m!e 
sikaniu pewnego kawalera przy ulicy 
Chmielnej. 

liczną klijentelę, powodziło mu się do- ściami znajomość. a po upływie następ
brze, więc zawsze byt uśmiechnięty i w nych kilku minut cale towarzystwo we-

%onaoc:fiu -'GDI066fe•e. dobrym humorze. solo zabawiato się w jednej z podrzęd· Sąd wydał wyrok, skazujący p. Ma
rję J. na dwa miesiące aresztu. 

W czo rai w godzinach wieczorowych 
przy zbiegu ulic Żeromskieg;o i Radwań
skiej ujrzeli przechodnie leżące~o na cho 
dniku i wijącego sie w bólach iakiegoś 
młodego ~ ... łowieka. 

Zaalarmowano na tychmiast oogoto
wie ratunkowe, którego lekarz stwierdził 
że 23 letni inwalida Jan Janusłk. mieszka 
niec wsi Nowe Chrósty, powiatu brzeziń 
skiego napił się w celu samobóiczym e
sencji octowej. 

Po przepłukaniu desperatowi żołąd
ka, przewiózł go lekarz w stanie nlebez
pic.::znym do szpitala w Radogoszczu. 

Przyczyna rozpaczliwe~o kroku na
razie nieznana. 

---Godnym uwagi jest fakt, ie J., mimo nych restauracyjek. Panna Zosia „przy. 
iż stale mial do czynienia z bydłem, był zwyczaiona" była tylko do wiśniówki. 
jednakże człowiekiem okrzesanym i to- panna Jadzia znów do alembikówld, a 
warzyskim. Przyjeżdżając od czasu do pan Zygmunt, żeby obydwom ślicznot
czasu do Łodzi w najrozmaitszych inte- kom dogodzić, pit i wiśniówkę i alembl-
resach związanych ze swym zawodem, kówkę. ki wgdolong zosiot 
obracał się w różnych sferach i nabrał - z Aus•rJi 
w ten sposób o>?:łady towarzyskiej. Godzina trzecia na.9 ranem. Na ul. Kl-

Nie można jednakże przemilczeć rze- lińskiego leży na chodńiku jakiś mężczy- Wiedeń, 16 czerwca. 
czy najważnie!szej. a mianowicie, że J. zna i ... chrapie. Podchodzi policjant. Wydano tu nakaz wydalenia z granic 
miał... dwie glowy. Miał on dwie głowy - Panie szanowny, wstawaj pan! Austrii szefa sztabu Hełmwehry mjr. 
w tern znaczeniu, że, jeśli chodziło o in- - Co za wstawaJ. jakie wstawai? Pabsta. 
teresy, to miał on głowę „mocną", jeśli Mato ma pan miejsca? Widzi pan, że Wydalenie to WyWofało s!lne wraże 
natomiast chodziło o wódkę, to miał 011 zajęte, to P....ołóż się pan dalej„. - nie Pabst usiłował narzucić Heimwebrze 
głowę bardzo „slabą''- Wystarczyło by Ale czy policjant zrozumie, że jest program poUtyczny hittłerowców i prze 
J. wstąpił do knajpki „na jedną" wódkę, dosyć miejsca na kilka osób, że ~ość łstoczyć Heimwehre w stronnictwo pali
a już po dziesiątym kieliszku byl zalany jest zmęczony i chce się przespać, że tyczne. Pabst brał niegdyś udział w za
„według wszelkich prawideł". śnią mu się może uśmiechnięte twarzycz machu Kappa, oraz w zamordowaniu Ró 

Przed kilku tyzodniami J. przyje- ki panny Zosi i panny Jadzi? Ale gdzie ży Luksenburg ł Karola Liebknechta. 
W mieszkaniu własnem przv ulicy chał do Łodzi, gdzie miał do przeprowa- tam„. Prasa lewicowa twierdzi. że Pabst cze-

vVójtowskiej Nr. 20 napita sie wczoraj dzenia pewną tranzakcję. Gdy interes Przejażdżka do komisarjatu, proto- sto ·wyjeżdżał d-0 Włoch. 
koło goc „ 9-ej wieczorem 42-letnia bez- został pomyślnie zatatwiony, postanowH kuł, reszta nocy na twardej ta wce w Dziś w południe Pabst z małżonką od 
robotna Józefa Szczerbińska w celu sa- zabawić s!ę. A nie uznawat on znów za-

1 
areszcie policy!nym a rano kociokwik i lecieli samolotem do Wenecji. 

me~- ~jczym kwasu solnesto. bawy bez pki pięknej. Dla dodania więc brak portfelu. który sobie pewnie „we- Na wczoraj i dziś zarządzono w Wie 
Leżącą bez przytomności na podła- sobie animuszu wstąpił do lrna;pki. wy- sołe damy" zabrały„. na pamiątkę. dniu pogotowie policji. Domy i budynki 

dze Szczerbińską zauważyta sasiadka, pil trzy czyste, trzy z pieprzem i trzy - publiczne były pilnie strzeżone przez or-
która przypadkowo weszła do mieszka- „tak sobie'' i udał się na miasto na po- 32-letni Zygmunt J. za zakłócenie 1 gany bezpieczeństwa w obawie prób za 
r.ia i zawezwata pogotowie ratunkowe. 'szukiwa~ia... . , . . spokoju publicznego i opó~ władzy ~o- mac~u stanu. Spokoju nigdzie jednak nie 

Przybyły lekarz pogotowia stwie.r- \Yypite prz~d chwilą wodk1 zdziała- stal przez sad skazany na Jeden m1es1ąc zaklocono. . 
d2.it stan groźny desperatki i oo udziele- l~, z~ wszystkie napotykane po dr~dze 1· aresztu. Cała. pras~ .:v1edeńska ~ochwala za-
niu jej doraźnej pomocy, orzev.iózł w mewlasty były ładne, a gdy przy zbiegu rządzeme pohcJI o wydalemu Pabsta. 
stanie groźnym do szpitala w Radogo- MHM * ttw+• '!dtibriiiSMNWrt ,,_ 

szcp~."zyczvną desperackie20 kroku był co ro b lic' cz as ,„ e u p 2 ło" w 
brak od dłuższego czasu pracv i środ- W ~ 
ków utrzymania. . , 

:••""···· ... „ ... „ ... „„ •• 11
1
obg zo€howot.: zdrowie i enerd„c. 

i Lekarz-denty sta I Należy jeśf jak najwięcej OWOCÓW i pit jak najmniej wody : fan n" Horowicz I Fala gorąca, ogarnęła śrcdk.~wą Eu- , Następnie trzeba zwrócić baczną u-, lodów, kwasów itp. smakot yków, Woda 
• Y • ropę, według przep('wiednia PIM-a nie wagę na pożywienie: un ;kać potraw mię do picia, używana w jaknaijmniejszej iloś I Cegie niana 25-g J P• fr skończy się prędko. Skazani więc jeste& snych i tłustych, a jeść ci powinna mieć 
• my na upały. jarzyny i owoce, temperaturę pokojową • 

• 
• przy1mu1e Od godz. 9-1 FJ.erwszym warunkiem zachowania Woda zbyt zimna wznie·:a pragnienie, 
• Telefon 108-26. zdroW;rl. i energji podc,;a.<; u:pału jest od- zalecana jest duża ilość cukru w kawie zamiast je ńasić. 
' 1:;,b heribacie. 5 & ••••••••••••••••••H••••••••• !;.'Owiedn:e odzienie. :fależy unikać ciem Pi.cie du:żej ilości wody jest bar.dzo Natomiaist doskonale działa uzyc1e 

nych kolorów ubra·nia, ~tóre łatwo po niebeZ'pieczne, bow=em osłabią działał- dużych ilości zimnej wody zewnętrznie, 

N·1eś ie pomoc chłaniają promienie ci~plne. ność serca, i wywołtzjąc silne poty, spro w postaci 
Nailepsze są barwy jasne czerwone, wadza ociężałość. prysznicu 

• • • • 11 materiały lekk' e. · „ . . . . . . (cho6by kilka raz y dzienr..: e) , lub ostate-naJ b1edn1e1szym~ I S~anow ·· w n. ·· ~:\.: cl~c~>"'. w .lekkim . Pic na}ez~ więc Jak ~1mme1 ' cznie zmy~ania chła gą ką. 
j\1i::_c ~z • 1..11..„,Jn.e i ~J: ~-~ ie~; ~a ;1 -~~J.r~,-.v..;z? urukać wsze~k1ch so~o.w (je Napo)ow dkoho!owycl~ 1'.'-:· 1 1,~ .. 
~i· •• • _ ;'• i. _„.:; w .. ~ -. ,w.e · • .:m.c . , r.1 2 m .my abs olutne1 pewnosc11 ze kać, g.dyz po krótk0Lrw::i.łe1" 
!':łow 1 W) w'.en :ziJ11'b.ny wt-I, w, 1 ·„ ·t to ,.~,s!y scik owocowy z cukrem). puje po ich użyciu silna te 1,. 
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ĄwaqJura na dworcu. 
-o-

j'saleń•t••: :MłOdaś.:i i miłaśt:i. 
Arcydzieło genjalnego reiylera ·A, .FEYDERA p. t. 

Miraże Sz 
, • 

Gwiazda o skośnych 
..,. oczach 

mó111i a sOJajem śUt:łu 
Chińska gwiazda filmowa Anna May 

Wong przebywa obecnie w Parvźu, do
kąd przyjechała by wziąć udział w na
kręcaniu filmu dźwiękowe20. w którym 
grać będzie jedną z głównvch ról. 

'Rzecz <kłeJe się w Ameryce na stacji kote
Jowej Denver. Po peronie speceruJe Jakiś star
szy Pan. Za pięć minut odjeżdża pociąg. Nagle 
1lą peron wpada jakaś jejmość obładowana pacz
kami. Pasażerka spieszy się na Pociąg J w bie-
111 potrąca przechadzającego się Jegomościa. 

- Mogłaby pani uważać! - oburza się star
szy pau. - Pędzl pani na złamanie karku i in
nym nie daje spok9Ju!.,· 

- A pan Jest grubiJaninem! - broni sję pa
sażerka. - Tak slę nie mówi do kobiet! 

czesc1a 
(%łota111łosu Jlnłol) 

Wzruszający dramat ilustrufący dzieje młodego utracjusza. 

======.:-=====::..-=-=-= W rolach głównych: ===========-

Tymczasem skośnooka artystka od
, daje się studjom języka francuskiego, w 
· którym film ma być nagrywany. Kształ
ci ją w języku Voltaire'a jedna z artystek 
komedji francuskiej, do konwersacji zaś E I ulubieniec publiczności . ulubieniec kobiet służy utalentowanej Chince.„ gramofou 

- Pani nie będzie mnie uczyła taktu!, .. Sam 
wiem lak nalety mówić! .•. 

- Widzę, że pan nie wie! ... Cham!,„ 
·- ~:; 'i Michał Czechow Gaston Modot i cały stos płyt specjalnvl:h. 
-=i: ~ u , piękna oraz 6·cio letnia Sciśle biorąc Anna Mav Wong jest 

- Proszę się liczyć ze słowami, bo .. 
- Zachowuje się pan iak smarkacz: mimo, 

5 ~.! r Karina Bell Bianka Loret chinką z pochodzenia tylko. bowiem uro 
~ .!!: § i dziła się w Kalifornji i posiada obywatel 

te mógłby pan Już mleć wnuczki. 
- A pani zachowuJe się jak straganiarka! •.• 

·- ~ .: 1 Dodatek dfwlt;kowv I aktualny polski. stwo Stanów Zjednoczonych. ale rodzice 
~ „ a: 1 Pocz"tek seansów o iodzlnłe 4.ao, e, a I 10. jej byli czystej krwi chińczvkami i oby-

- Osioł! .•. 
- Kretynka!„, 
- Pan nie ma prawa do mnie mówić w ten 

„ watelami państwa Smoka. 
Karjerę filmową rozpoczeła wcze

śnie, bo mając lat 14 po raz pierwszy gra 
ll)OSÓb!„. 

- Nie Pozwolę, aby do mnie w ten sposób 
przemawiano! .•• 

- Pan Jest durniem, faitłapą, &rubijanlnem!., 

Po godzinie 10-e1·· w1·eczorem ~=td~r!i~~u~a0fe~n~eohi1.a już poza sobą 9 

- . Ciężkie teraz prz;yszłv czasy dla 

- Stara wiedtma!,_ ' 
Tego już była za wiele ... Obrażona dama pod 

niosła grubą ·laskę, znajdującą się między pacz
kami I zamierzyła się na Impertynenta, który 
zorjentował się szybko w sytuacji, wyrwał las
ke z rąk niewiasty• przyłożył ją do zgiętego ko
lana I złamał na dwie części... ' 

nie wolno za1·mować ławek na Placu artystek rnmowych,-skarżvta się dzien 
nikarzowi paryskiemu - a stało się to 

Dąbrowskiego. od chwili wynalezienia filmów mówio-

Y>~iOJat:~ne fa sar~-d•enie poll1łnno Aut nych. Obecnie każda z nas jeśli myśli zro 
• • - • • bić karjerę, musi być poliglotka. 
1oflno1rut:fileJ sn1esłonef - Czy pan wie - ciągnęła dalej -

Łódź, 16 czerwca. - Dlaczego? - zdziwili sie obydwaj że przez długi czas uważana bvłam za 
Miastu naszemu, tak bardzo ubogie- panowie. - Po co są w takim razie te I przedstawicielkę rasy białej? Sądzono, 

mu pod względem zieleni, przybyło no- ławki?... ! że moja nieco inna cera jest dziełem . Pasażerka zbladła - - - - gdyż w tej 
cbwllł z wnętrza laski zaczęła wypływać struga 
Jakiegoś płynu. Starszy pan rozjaśnił swą gnie
wną twarz i szybko przyłożył połowę złamanej 
Jaski do swych warg, delektując się wspania
łym koniakiem, Dama schwyciła drugą część 
Połamanej łaski i duszkiem wychyliła jej za
wirtość· 

we maleńkie „płuco" w postaci - Skwery i parki są dosteone dla pu- przypadku, nie zaś dziedzictwem po ca-
skweru na Placu Dąbrowskiego. bliczności · tym szeregu żółtych przodków. 

Kto pamięta z niedawnych czasów ten tylko do godziny 10 wieczorem - Anna May Wong prowadzi żvcie bar 
plac, pełny wyrw, kałuż błota i dołów, odparł policjant - wobec czego oo 10-ej dzo pracowite. Wiele studjuje, wiele pra 
dziś go nie pozna. Piękne zieleńce, drze- nie wolno zajmować mieisc na ła\V· cuje nad mimiką i gestykulacją, Ubiera 
wa i efektowne oświetlenie uczyniły z kach„. · się skromnie, ale wytwornie i. oczywi
tego placu Trudno zrozumieć. czem ie kiero a~ ście w stroje wyłącznie europejskie. W o wypróżnieniu całeJ laski starszy pan skło 

njł się grzecz.nle i rzekł: jeden z najpiękniejszych zakatków lodzi ły odpowiednie czynniki, wydając tak stroju narodowym ukazuje sie niekiedy, 
Nic więc dziwnego, że spragnieni świe- dziwaczne zarządzenie. ale tylko na ekranie. - Bardzo przepraszam za wyrządzoną krzy

wdę, ale czy mógłbym się dowiedzieć gdzie sza 
110wna pani kupiła tę niezwykłą laskę? 

Dama wymieniła adres, którego starszy pan 
ale 9micszkał dokładnie zanotować, kłaniając 
się z nonszalancją at do ziemi„, 

Oto jak się likwidują zatargi w Ameryce ... 
Stop. 

---~ 

żego powietrza lodzianie skwapliwie Łatwo zrozumieć tego rodzaju orzepis, 
skwapliwie korzystają z te~ro nowego dotyczący parków nieoświetlonvch, ale 
skweru i w godzinach wieczornvch zaj- skoro skwer na Placu Dabrowskiego 
mują miejsca na ławkach ood drzewami. jest oświetlony, czemu łodzianie nie mo
Ale ... (u nas nic się bez „ale" nie dzieje) g!iby z niego korzystać również wię-
jak się okazuje czorem, kiedy 

I zajmowanie miejsc na ławkach oo godzi· powietrze jest najczystsze 
nie 10-ej jest wzbronione. i pobyt wśród zieleni najprzyjemniej-

Przed kilku dniami zdarzył sie nastę- szy? ... 
pujący wypadek: Poco w takim razie wog-óle zaklada-

0 godzinie 10-ej na Placu Dąbrow- no ten skwer?„. 
skiego. zbliżył się d.o d'-Yóch oanów, sie- Należy przypuszczać. że wydział 
dząych na ławce 1 zaJętvch rozmową, plantacji miejskich zainteresuie się tą 

PONIEDZIAŁEK. dn. 16 czerwca. patrolujący policjant, który oświadczył sprawą i zniesie ·dziwaczne zarzadzenie, 
. 1158-~2 .o5 S:J.'.gna! .czasu z W~rszawy i urzędowym tonem: I uniemożliwiające łodzianom korzystanie 

heinar z W1ezy Mariack1ei w Krakowie 12.05-1 - Panowie będą taskawi wstać Iz świeżego powietrza na Placu Dąbro 
f~ł;h~~zl:~; 1.1t{li;~b~W.1Ł~~~f: ~~~:k~~~~ gdyż „ skiego w godzinach wieczornvch. w I 
ska 160: t) Uwertura do op. ,,Jaś i Malgosia'' - tu nie wolno siedzieć„. , - · · . 
Hv.mt>erdincka 2) Aria z oo „Manon" - Masse-
neta 3) Fantazja z op ,.Faust" - Uounoda 4) 
.. Czemu" - Pcnnina, 5) Dzwony miłości - Be
natzl(y, 6) J\larsz - Kellera. Muzyka taneczna. 
16.10-16.15 Odczytanieprogramu dziennego 1 
reperetuar teatrów i kin. 16.15-16.45 Program 
dla dzieci: Orkiestra szkolna Gimnazjum im. Rej 
tafla pod dyr. Józefa Zalewskiego odegra sze
rei utworów, oraz chór szkoły powsz. Nr 29. 
)')Od kierownictwem p. Drzewowskiego odśpiewa 

Olbrzy.mi hotel: na kołachi 
Jes~ nim niemiec:kie fow. wodonów 

sgpiolnu.:h 
szereg piosenek 16 45-17 40 Muzyka z płyt gra W · 
mofonowych: 1) Wstep do aktu 4 i muzyka ba. ięcej niż mi]jon gości rocznie. 3000 kie kuchnie w Berlinie i łiamburs;ru przy 
letowa z op. „Carmen'' Bizeta. 2) Saint-Saens: łóżek przygotowany\.:h na każda noc.- gotowują dla wagonów restauracyjnych , 
Muzyka baletowa z oo ... Samson I Dallila". 3) 40,000 osób codziennie nakarmionych i potrawy mięsne, jarzyny i zupy. Towa-1 
Serenada hi szpańska - Bizet. 4) Moszkowski: napo3·onych! I rzystwo pos1·ada wła. s11e zakladv rzez'ni·-
Taniec hiszpański 5) Novin: Narcyz. Muzyka 
tal'leczna, 17.40-17.45 Komunikaty 17.45-18.4S Gdzie jest ten olbrzym; hotel, w ja- ckie i cukiernicze. W własnvch olbrzy-
Muzyka lekka z kawiarni •Gastronomia'' w kim k.raju. i do k_ogo_ nal.eżv? Stale g.o nie- I, mich_ pra. tn.iach pier_ze sie rozmaitego ro--
Warszawie. 18 45-19.25 Rozmaitości oraz ko- d d b munikat gospodarczy Izby Przemys!owo-ttand. m~ mg zi~ znaJ UJe sie ezustanme po- , dzaJu biehzna, w Jaką zaopatrvwani są 
!owej w Łodzi, 19.25-19 40 Pogawędki tech- między połnocą a południem. zachodem pod_róini' w· Wagonach sypialnych i jadal-
~~e d~{e~~~~ r~d~;~zj~~~·n~f"~as~o.~ "~~~= i ws~hodem - ty!ll po~~óż~ja.cym ~ote„ 1 nych .. o wielkości ty_c_h urzadzeń najlepiej 
szawY. 20.00-20.05 Odczytanie programu na Iem Jest t. zw. „Mrtropa : memieckie to- I zaświadczą cyfry: piorą one przeciętnie 
dzień następny i komunikaty, 20.05-20.25 Felie- warzystwo wagonów sypialnych i resta- co ·dnia przeszło 4 tysiące obrusów i 25 
ton muzyczny (transm. z Warszawy) 20.30- ura,cyjnych.. 

1 
• , tysięc. y serwetek. 11 

22 OO Koncert międzynarodowy z Warszaw:v f b t d 650 C k Wykonawcy: Orkiestra filharmonii Warszaw- a or Jego SKta a się z wagonow ie awym jest widok kuchni wagonu 
skiei chór mieszany , Lutni" Warszawskiej. które przebywają dziennie drosre długo- jadalnego, gdzie na ·przestrzeni 2,9 me
Grzegorz Fitelberg (dyrekcja), prof. Piotr Ma- ści 200 ty~ięcy kilometrów, bie~ąc w , tra długości i 1,9 metra szerokości przy-I 
szyńs>ki (dyrekcJa) i Maurycy Janowski (tenor). różnych kierunkach Europy i łacząc jej rz~dza się dziennie 120 obiadów z 4 dan' 
I. 1) Mieczysław Karłowicz: „Epizod na maska- ... 
radzie" - poemat symfoniczny, dokończony i póln.oc z.pofud~iem, z_achód ze ws:hodem lnie licząc ~ielu 'Otraw a Ja carte, gorą-i' 
z~nstrumentowany przez G Fitelberga, 2) O. 1 obiega3ąc naJrozmaitsze zygzaki. cych napoi 1 t. p. 
fltelbenr: Rapsodia Polska 3) Jan Maklakie- p 
wicz: . Zbójnicy" - surta tańców góralskich - rzeds~ewzięcie to wymag-a olbrzy- „Mitropa" poczęła obsłusriwać osta-
ooę1ra orkiestra. n. 4) Stanislaw Moniuszk:J: miej i świetnie zorganizowanei admini- tnio i luksusowe dalekobieżne aeroplany 
~~i~~k~: ~0 c~kiu ·[~~~~Yl\r~~:k~: 0!f-inria~;, s

1
ótracji, k~dór~ objehta _jest oNr~ez 25 ohd~zia- Bjak 1~p. Beprlin :-BW~edeń - Wenec~a, 

h) cisza morska, c) Żegluga. d) Ruina, e) noc -1· W.• znaJ UJ_ącyc się .w iemc~ec . t P?· er m - aryz erhn - Londvn. Nre
odśpiewa chór Lut_nia'; Parqe solową odśpie- za reb granicą .. Oddz1atv te zan~uJą się zadług? może korz:ystać będą podróżni z 
wa 1> M Janowski. 2 .... 00 FelJe.ton (transm. z przedewszystk1em w zaopatrzeme tego I usług Jej w podróżach miedzvnlanetar-
Warszawy), 22.15-24 OO Komumkaty meteorolo h h t I k l h · t h · · · ' · 
gjeczriy, policyjny sportowe i inne, oraz muzv- r~c. omego o e u. na ? ac _w nrow1~n , nyc . 
~a taneczna z dancingu „Oaza" w Warszawie. l bieliznę stołową I sypialną I t. o. W1el- . . 

TEATR POPULARNY OORODOW A 
nr. 18. 

Dziś dla związków robotniczych oraz 
dni następnych kapitalna rewja w 14-tu 
obrazach „My możemy też". 

Bilety do nabycia w kasie tetru w 
cenie · od 50 gir. do 1 zt. W przygotowa
niu farsa p.t. „Krzyk za dzieckiem". 
„.~ceeeee„eeaeo@eeee.,....,_ 

DZWIĘKOWE 

~~~ 

Dziś I dni nastflpnych. 

•• 

„Pie U ŻJw: ołów" 
Wzruszający do łez dramat z utłzia. 
łem niezrównanei Lupe VeSez, ra
sowej!o Gc1ry Cooper i niezapom-

niane110 Louis Wolheima 
Lupe Velez odśpiewa pełne na
stroiu czarujące pieśni meksykań•kie. 
PONADTO słvnną „PlEśN WIEKóW" 
śpiewają treperzv w lasach i wśród 

· dziczy gór skalistych, · 
11. 

Sensacia sezonu bieżącefło. 
Jedna noc w pafistwł6 

„QUI-PRO-QUO" 
Pierwszy polski film rewiowy oparły 
na oryginalnvcb zdjęciach w teatrze 

warszawskim , Qui-Pro-Quo". 
Udział biorą HANKA ORDON6W· 
NA, Zimińska, Górska, Jarosy, Kru-

kowski, Tom. Dymsza. Ławiński. 

Początek o godz. 4.30 po poł. -Nieście pomoc 
najbiednieJ~'Yml 
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Jlisforjo seo6ioneeo pensa 
na pusiunl. w kfóreJ nie powsfała 

nodaludzko 

Potłuczone wazy i talerze: 
miału poiwlerdzii: ... zdrowu 

rozum poe~u 
Na jednem z posiedzeń londyńskiego zwrócili się w stronę mówiącego, któ- w literackich kolach paryskich roze- chciał się uspokoić, dał się jedynie skło-

towarzy.stwa geograficznego, do, któr~- · rym był nikt inny jak sławny frithjot grała się niedawno bardzo zabawna i nić do . kompromisowego załatwienia 
go na!e~~ w char~terze .~zf.onkow naJ- Nansen. charakterystyczna scena. sprawy. Oto, wyrzuciwszy przez okno 
słaV011e1si badac~e I podrozmcy, zaszedt - Szanowne panie i panowie-- rnó- .Mianowicie znany krytyk p. Andre kiJ.ka cenych waz ze sławnego zbioru p. 
s~o1ego cz.~s~ ~iek~wy ":ypade.k. Obec- wil tymczasem Nansen .. '"'.""":· .r§la:.;J~~t~~ .Leyi~s.on, nap!sat w tygodniku „Nouvel- Levinsona, oświad~zyt:. . . 
me z .okaz11 ~m1erc1 ~ansena, J?Isma .an- wfaśnie tym, który monetę ową _zgubił w . fos L1tteraires ', artykuł z powodu samo- I - Muszę koniecznie ~m.szc~yć Jak 
gi~lsk1e podaJ~ do wia~omosc1 pubhcz- pustyni tybetańskiej. I ja bowiem zwie!.." 'b'ójStwa bolszewickiego poety Maiakow najwięcej przedmiotów. DaJcie mi co do 
neJ ~afy P_rzebie?' tego ruezwykłeg.o zda- dzitem te okolice. Przyp.ominam sobie skiego, przyczem powiedział, że Maja- : zniszczenia, jeżeli mam oszczędzić pań-
rzema, ktorego Jednym z bohaterow byt dokładnie tę chwilę, gdy wyjmując chu- kow~ki odebra_f sobie życie w chwilo- skie waw!.: . . 
ten zmairły badacz strefy arktycznej. stkę do nosa z kieszeni, wyirzuciłem w~m przy~tęp1e obłędu, po nocy spędzo ~an Le,·111son ~godzą się na te p.rop?~ 

Chodziło 0 istną bagatelę: 0 znale- stamtąd drobną monetę, która upadła neJ na org31. . . z:rcJQ. Na ~h w1!ę zmknął w kuch nr .1 
zlony angielski pens, który sir Aurel na piasek. Siedziałem wó\vczas na wiei- . !°Y!11 art~kułem uczuł ~1ę dokmęty wnet ukazał się, .m~są~ ogromny st?s ta:
Stein, znany i ceniony podróżnik znalazl błądzie i byłem tak zmęczony, że dla Ill~Jaki p. ~otns Arag~n! nalezący do mod Jerzy,_ salaterek i połm1sków, na kto.ryc~ 
przypadkowo w piasku tybetańskiej pu- bagateli tej nie chciało mi się schodzić n~J. obecme fFanc~~k1eJ szk?ty po~tyc- rozg_111ewanY'. ~oeta. zacz~t wyw1erac 
styni. ze zwierzęcia na rozpalony piach i czy- kteJ .„nadrealtstów , a uwaza~ący się w swoJ.e pragme111e zmsz~zei:1a. ; 

nić w nim poszukiwania głębi duszy za poetę bolszewrck1ego. 1 alerz po talerzu, połm1sek po pólm.-
Sir Aurel zwiedzat wówczas okolice . · . dl Nie mógł znieść tego, że jego kolegę sku wylatywał przez okno z brzękiem 

Tybetu, których jak zapewniał nie tknę- _I :0to pan, ~rr Aurel, odnalazł Ją a w Rosji posądzono o chorobę umysłową szyb i grzechotem rozpryskującej się na 
la nigdy stopa europejczyka. Razem I mm.e. Czy posiada p~n te~o pensa pr~Y i postanowił dać p. Levinsonowi osobi'Ś-1 bruku ·porcelauy, aż hałas ten sprowa
więc z·e swą karawaną przebywaf on pu- 1 sobie? Byłbym mu męskonczertie wdzię- cie dowód jego zdrowia. dzil wreszcie poHcję, która zaprowadzi-
stynię, gdzie jak okiem sięgnąć, nie byto 1 cznv •. gdyb~m otrzy1!1ał go z pov:-rotem. Zjawił się więc w mieszikaniu p. Le- fa p. Aragona do komisarjatu. 
ani jednego drzewa i ani jednego żyją- B~dzie on I dl~ mme b~rd_zo miłą pa- vinsona, wyraził najpierw gwałtowny Tam przyjaciel Majakowskiego uspo
cego stwo,rzenia. Nic, tylko piasek i pia- ~iątką -;-: _zakonczyt z usmiechem wiei- protest przeciw jego artykułowi, a po- koi? się zupełnie i stwierdził, że pomścił 
sek to było wszystko co zmęczony k1 podrozmk. . tern zaczął wyrzucać przez okno najcen ostatecznie pamięć bolszewickiego poe-
wz;ok ogarnąć zdołat ' Sir Aurel Stein, wyjąt bez jedne~<:> niejsze przedmioty, jakie mu się nawinę- ty - udowodnił „niezbicie" jego zgro-

. . sł.owa owego niezwykłego pensa z kie- ly pod rękę. wia umysłowego 
- Nagle w tym ~!asku - opowiadal 1 szeni od kamizelki i wręczył go Nanse- Pan Levinson, ten wybuch bolszewic-

uczony - do~trzegl!s~y coś. błyszczą- 1 nowi, poczem przeszedł do dalszego cią- kiej argumentacji przyjął z humorem i le899„ ••••••• „ 
· cego. ~achyhle~ się 1 podmo~łem ów I gu swego odczytu o zwiedzonych przez prosił kolegę po piórze, ażeby raczył wy 
p~yskuJący drobiazg. Był to pens. ~ie siebie okolicach Tybetu, gdzie„. nie po- rażać swo!e sentymenty w mnj.ej niszczy 
w1erzytem własny~ oczom: Wspomma- stała przed nim noga żadnego europej-1 cielski sposób, zaręczając równocześnie, C:zviaicie 
łem na _dalek~ o~czyznę .1 schowafe~ czyka. że mimo wszystko, ~i~ wezwie policji .. 
monetę Jak naJdrozszy kleJnot. Napróz- Jednakże rozwscieczony poeta me 
no jednak łamałem sobie głowę nad tern, ••••-••••-••••••••••••• 
skąd ta moneta angielska mogla powę-

„EXPRESS WIECZDRłłY". 

2 potężne przeboje: .._ .... drować w te miejsca Tybetu i do dziś 
dnia nie notrafiłem rozwiazać tej dziw-

1

1 

nej zagadki. 

W tym momencie w tylnych rzędach 
słuchaczy podniósl się jakiś wysoki o 
siwiejących blond włosach jegomość l 
przeprosiwszy mówcę, że ośmielił się 
przerwać jego odczyt, dodał, że uczynił 
to z tego względu, iż posiada pewne 
szczegóły, które rozjaśnią tajemnicę 

,,Szałaiisk·a 
11111 oś c·· TwoJe czarne oczy.„ 

Dramat wiosennej miłości. 

Dramat miłości, podejrzeń i zdrady. Wspa
niale zdjęcia W Pnecji, je1 kanałów i roman

tylznych pieśni gondoljerów. 

W roli głównej pełna czaru 

C:Ol.l.EEN l'IOORE. 

znalezionego pensa. 
W roli głownej: MARJA CORDA. 

Obecni z niezwyktem naprężeniem. 

A--------------------------~l dł!tgi s;prężynowy nóż i podrzucił go do gory. . 

l'li 
Powieść erotvczno·sportowa, odslaniająca tajemnice 

turnieiów walk francuskich. 
:Jlapfsał :ffonislo01 .1lefs%fUń~Ał. 

11) 

I Rena drgnęła nieznacznie, lecz szyb
ko nad sobą zapanowała i spojrzawszy 
na zegarek, rzek ta spokojnie: 

- Juiż czas na mnie„. 
fredek podniósł się z kanapy. 
- Już możesz iść ... - rzek! tonem 

, władcy. - Więc załatwisz jak mówi
łem? 

Skinęła głową i razem wyszli z rilie
szkania. 

Wkrotce „LUrtA". 

również i odprawiwszy .szo·fe.ra pocz'4ł 
się bl:żej przyglądać pięknemu pałacyko 
wi. Ni,eznajoma w~az z Greyem zniikH. w 
czeluścia1ch głębokiej si,eni na pierwszem 
piętrze zaqaśniało żółtawe światło, prze 
dzierające się na ulilCę skąpym ref.lek„ 
sem poprzez ciężkie sztory. 

ZMiżała się godzina pierwsza. 
- Pewnie zostanie tam już do rana 

- konikludowat amator - detektyw -
Narazi.e wystarczy mi to co mam.„ Szum 
s~i i tak będzie zadowoilony„. 

Zanotował sobie w pamięci dokład
nie adres i udał się do domu. 

f 1redek powstrzymał go ruchem ręki. • JeJ twarz byta zmieniona, ale nawet gło~ ł Rozdział 11 · T)'.micz~s·e~ w buduarze Reny rozgry 
- Pogadamy później ... Narazie mo- i ruchy. . · wał się W1elk1 dramat. 

że mistrz uregulować stary rachunek„. , - Nikomu nie wierzę i ni~ogo n~e . . -o- . Gr~y b_ył o·grnmni~ zidenerwor\vany, 
B t · n t ortfelu okaź- słucham - odrzekł f!J'edek, mierząc Ją f Bogacki w dalszym ciągu przycho- Ostatnie ruepowodzema cyrkowe bardzo 

0 
ykz bwy~l~ó~ iz r~złożył ta sto- od stóp do głowy groźnem spojrzeni:m. dz.ił do cyrku, lecz ~yl~o w te d~ ,gdy na I go nieipokoiły. Stał się m'.iJc~cy i smutny 

ną s~m ę ~n n zcze ół ani 0 ter- 1 _ Mam swoje własne wyrachowanie... ahszu cyrkowym widniało nazwJJSko Gre wszystko go denerwowało. Rena nato
le: me .PYtfJ~t· 0 .es · g ze~iwn'ka wY- ' Ale skoro mi tak mówisz„. Mam do cie ya. Przekonał s'.ę bowiem, że piękna da- miast była te.go wieczoru również nie. 
mm umesz rn. IW! ma pr 1 ' bie zaufanie„. I ma wyłącznie tylko wtedy zaszczy,ca spokojna. Wiedz.iała doskonałe, że ·z 
szedł z P~~o.Ju. Uśmiechnęła się przez w<l~ięcznóść swą 01becnością fo.żę cyrkową, nie s.pusz Fredkiem niema żartów. Gr,ey, n~padµię 

Po W_YJSCIU Botys;a Fred~k udat się i pozwolita mu gładzić swą rękę. czając oka z świenie zbudowanego atle- ty znienacka nie ż·dążyłby się naw~t 
natychmiast do f elki, na ul!cę Kruczą, N 1 •. 1 . . dł • · zekt po ty obroniić Możl '.iwe że F;redek nie miał 
le~Ż nie zastał Jej w d~mu. \Y?bec. ~ego age wypuscI JeJ on 1 r - ·Tego wieczoru amator.detektyw po- wcaJe ~miaru g~ zahić ale !'ana, zarda.-
sk1e1~owat ~ię do dru~1ego JeJ m1eJsca ważnieTrzeba z tem skończyć„. stanowił dokładni,e zbadać gdzie miesz- na ostrym nożem sprężynowym mogła 
zam1eszkama - na uhcę Gdańską. ka piękna dama z loży cyrłkowej, gdyż Ziniszczyć je,go karjerę zapaśniczą na za. 

Zastał ją już niemal gotową do wyJ- - z czem? - zapytała, nie wiedząc Szumski domagał się jej aidresu.. Po skoń wsze. Na samą myśl o tem zimne ciarłki 
ścia. 0 co chodzi. B ł czonych watkach, które i tym razem nie przebiegały ją po całym ciele. Nie, ·nie 

- niema go? - zapytał szeptem, . - z tym całym interesem .. : 0 ysz dały Greyowi zadowolenia, gdyż spotka- dopuści do tego za wszelką cenęL Ona 
t . . się tego domaga„. Dobrze płaci„. · · ł"t · t i • tr t . d „L b' b' t 

s OJąc n~ progu. . I Domyśliła się już 0 co PIJ'edkowi cho- nie 1ego z · i winem zos aio ruerozs zyg. ez ma prawo o o·uro Lny oso is ego 
- N1_ema„. - od~arła meco skonfu- dziło lecz w dalszym ciągu udawała że nięte, dama z loży wsiadła do oczekujące s~częścia, a miłość Greya dawała iei 

dowana Je~o nagłą wizytą. nic n'ie rozumie. · ' go ją auta i kazała szoferowi stanąć z bo przynajmniej iluzję tego SZ'Częścia na 
- To dobrze ... Musze z tobą poga- _ No, cóż znowu„. Nazbyt en.ergicz- ku i czekać na dalsze rozkazy. Bogacki ziemi. . 

dać„. Jeszcze zdażysz„. ósma dopiero„. nie bierzecie się ostatnio do pracy„. Czy szybiko zotjent01W.a.ł się w sytuacji, rozu- - Wy.bacz, Reno - irzekł, gdy usiad 
Wszedł do pokoju i rozsiadł się wy- to aby nam nie zaszkodzi?:„ niieijąc, że niezna:jorna czeka na Greya, ła przy nim :n.a kanapie - ale d?:i'ś nie zo 

godnie na kanapie. wyszukał więc woLną ta~s-ówkę i kazał . stanę u ciebie na nOIC„. Muszę koniecz-
- Mówiono mi, że chcesz się wyco- ~Nie twoja rzecz„. Wracając z· cyr• szoiferowi również czekać w pewnem lnie wyip.ocząć sam„. Jutro znowu wal:. 

fać z robotv.„ - rzekł. nie patrząc w jej ku, ściągniesz go tutaj„. Wiem, że . to oddaleniu. czę i jeśili tym razem poniosę poraż:kę, 
stronę. - Czy to prawda?„. potrafisz uczynić„. Ale nie zatrzymasz Po upływie pół godziny do auta niez- w takim razie.„ 

- Kto ci to pf)wiedział? - oburzyta go na całą noc„. Do drugiej starczy.„ najomej wsiadł jakiś mężczyma i maszy Nie dokończył. za,gryzł tylko wargi i 
się. - Znowu ci Bubek nagadał jakichś Postairaj się tak sprawę urządzić,· żebv na ruszyła w stronę ulicy Piotrkowskiej. sp01jrzał smutnie na ukochaną, jakgdyby 
tam głupstw, a ty zairaz wszystkiemu nikt nie wiedział w ~yrk.u doką<l pos~_dt Bogacki po.jechał za nimi. spodziewał się, że ona dokończy.„ 

· po walkach„. ~c1ągmesz go tuta3„. Lecz nietylko on śledził tego wieczo Rena Ziblardła,. Czuła że bedzie mu-
wie~J;by. Grey mógf ją ujrzeć w tej O drul!'iej gwizdnę pod _oknem dwa ra- · ra zakochaną parę w piękne,j hmuzynie. siała stoczyć z nim zaci~tą waikę, z:1nim 
chwili, zrozumiałby niewątpliwie wieJ.e z:r.·. Wtedy go wypro~1sz„. Sama wy-! W pobliżu namiotu cyirkowego prze.cha 1 uda je,j się go przekonać, by zmienił za
rzeczy, które ,później wyda wa tv mu się kombinui wy_mó~k~·:· Oru~t żebv WY-

1 

~za! się o tej porz.e jakiś. iego~ość w cyk : m:ar i właśnie dziś pozostat u niej . n.ą 
niezrozumiale. Rena, która przed kilku szedL Na uhcy JUZ Ja sob!e dam radę... hstowce z rękom;i w kieszeniach s1pod- noc. ' 
godzinami jeszcze potraiila uchodzić za - Nie zapominaj -'- zwró.:iła uwagę ni. Gdy limuzyna mszyła z miejsca jego. j - Jakto?.„ - zapytała, r::i b'.r,-:: zm ad 
tak wielką damę, teraz: czynita wrrażenie - że Orey jest atle~ą.„ : . . I m?ść zatrzy!117ł _s !~ na chwilę patrząc ! wio~ą. ,min'k~ - Więc chce~z m.,:c ,dziś 
prostej dziewczyny z ludu. Tkwit w niej - Pamiętam, me boJ się ~ odoart , wsla<d za od.1ezdza1ącem autem, poczem 1 opusc1c. A )'1 t.a:k bardzo s1ą '2 ~E".'!1 m, 
jakiś wielki talent aktorski, który po- Fredek z uśmiechem. - Już się do tego I udał się do garder.oby atletów. I że spędzimy kilka godzin ra.z :1.r11.: . 
zwabt iej tak cudownie odgrywać te odpowiednio przygotowafem.„ . Li;IDuz~n,a _za~r~ymała si~ prz~d wi,llą T~eij Ren.usi je-:~ b:irdzo sm·1tn:· '.J~z „~ · ~. 
dwie rMnc role. W tej chwili nietylko To .~,.v' - c. "'YCiągnął z kieszeni na ulicy uaansk1e1. Bogacki wysiadł tam bie , bardzo smuLno... I' . c 'i.~· 
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,, P A P I E R ·o W „ K 0 C H A N E IC'" z urouą MAR I O N DAVIES 

11-a1. lilm p. 11. 

,,GD „ NOC ZAPAD.A'' z LU IZĄ LORRAINE ~e~~~;ronotną REXSEM 

1-SZY DŹWIĘKOWY 5 p LE ND ID 
Kino-Teatr w Łodzi Il 
Wielki PRZEBÓJ dtwiękowy ŚPIEWNO- MóWIONY 

P• t. 

„KOBIETA. KTÓRA tł~ HlfiDY Hif ZAPOMHI". 
Monumentalny dramat erotyczny, w którym 

Przy drzwiach zamkniętych 
sądzono uroczą divę w osobie 

Dziś 
nleodwolalnle 
po raz ostatni I 

• 
LIL DAGOWER 

• 
Ponadto: 

za zabójstwo kochanka, którego rolę l'dtwarza najprzystojniejszy 
amant filmowy 

IWAN PE'l'ROWICZ 
W filmie tym wersja śpiewna i mówiona jest w języku francuskim 

Godziny ·rozpoczęcia przedstawień 6, 8 I 10 wiecz. 
Ceny miejsc zł. 1.-, 2.-, 3.-

HAnKA ORDOnównA 
wyiiłosi słowo wstępne o swym udziale w dtwię
kowcach oraz śpiewa „Sam mi mówllei" 

I „l'lapr6żno prosisz mnie". 

Arcydziełem dźwiękowem jest 

,,NOCNA WARTA'' 
w/g 

I Przecudna operetka 

'Oskara STRAUSSA 
Czar melodii i romansow cygańskich! 
Imponujący przepych wystawy! 
Rewelacja ruchu, dźwięku i harmonji. 

„Wesele 
1
w Hollywood" 
I 
I 

,'~• I ,. , ' ' ' ' ''1• - •1'~\,1< „ ''• •-' .') ', ~ • . • ~, 

Tylko Kursy Kierowców z I 1 1 3 o są w stanie wyszkolil 
Samochodowych Pol. 8 cię na dobre~o szofera 
I. M. C. A. za opłatą . - mechanika. -

TeorJ•• Zającla prakt91czne we własnych waE"sztatach reparac;vjnych• 

- Informacje i zapisy od_ 9-ej rano do 8-ej wiecz. Al. Kościuszki 68. tcl. 122-90. 

l'lleogranlczona llołt Jazd. 

1 
~„11111„„„„„„„„„„„ ... „„„1111111„&&111.a lliil!P" 

\,. < ~· I .~ ' < 1" '', ~ :' '• • '''' • :, ~.':)·, :~.:. „)„ 7.' ••'; 

Re~lamJ iwietlr:e w Par~u KoJeiowJm 
Na mocy oncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. LODZI urządzamy 

reklamy świetlne na słupach miejskiego parkanu, 
otaczafĄcego Ogród Kolejowy ze strony ul •. Narutowicza, Kiłińskie!!o i Skwerowe. 

sz eark Kolejowy znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch 
liw mi ulicami naszego miasta. 

' Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone będą od 
zmroku w przeciąg:1 całej nocy, 

Reklama świetlna Jest tania I celowa 

6·110 Sler1tnia llr. t~ tel. 120~77, 188-58 

~ł ,,. „ „ 
Ili 
1111 

I~ 
•1 

i1IU' 
. . . ~ ~ , \ . ···. „ . ,. :' ~ . "' ~ 11 · ... . ·: • •• ;} ;: ;.;.,. ·„ 

Dr. med. 

Wyrafinowana zemsta L~~z~~E~All~~ I. Róianer PRZED WYJAZDEM BA WIEŚ 
zdradzone) paruaankl 1 i.rz•:EJóJ>::~v:~~~~Nv ~!::Yb:~s=~11~ąz~~~~ł:n~ie0!~:~~ 

Pl K K 9 l 122 09 Dzielna 8 po deszczu! Nie ścierają siew pia~ku 
Jednemu z mtodych 1 ele~anckich pa

ryżan, niejakiemu p. L. zdarzy la się w 
tych dniach niebywała tragiczna przy.
goda. 

potem odstawić do szpitala· Otr OWS a 2 i, te • ·~ tel. 128-98 • Mechaniczna farbiarnia 
Jakież było jednakże przerażenie p. forzv orzvstanka trarnw. pabJanicklchl Specialista chorób obuwia I WJ1rob6w sk6· 

L., kiedy zbliżywszy się do automobilu, Czynna od JO-el rano do 7-ei wiecz skórnych, wenerycz rzanych „J E D Y N A" 
przekonał się, że kobieta, która tymcza- w niedziele i świeta do Z-ei po nol nycb i moczopłcio· Łódź Piotrkowska 106 tel.184-50 

· • k f b l · · d bi' Wszystkie specialnoścl I dentvstvka. wvch. Zelownia obuwia skórą i gumą in-
Oto, kiedy wieczorem powracał do 

domu i miat właśnie przejść wpopriek 
ostatnią ulicę, najechała na niego jakaś 
taksówka. że ·ledwo przed nią uskoczył 
na chodnik. 

sem JUZ s ona a, y a Jego me awną l- Kaołele świetlne. lamoa kwarcowa Przvim. od 8-1015-8 dyjską na miejscu 
ską przyjaciółką· elektrvzacia. Roentl'ten. szczepienia. Leczenie lami>ą '~!!!~!!~!!!~!!~!!~~~~ 

Ten szczególny zbieg okoliczności nie analizy (moczu. kału. krwl. olwocm kwarcową. Odddel-1:: 

W tej chwili we wnętrzu taksówki 
rozległ się strzał i szofer, zaniepokojony 
tym odgłosem, zatrzymał w miejscu au
tomobil, zeskoczył i otwarł dżwiczki. a 
we -wnętrzu zobaczył swą pasażerkę, 
jak z rewolwerem w dłoni osunęła się 
bezwładnie z siedzenia. 

Ponieważ p. L. był naibliższym · prze
ohodniem pod ręką, więc szofer zwrócił 
się do niego z prośbą, ażeby mu pomógł 
usadowić z powrotem samobójczynię. a 

był jednakże przypadkiem. W torebce wydzielin itd.!. Operacie, opatrunki. na poczekalnia dla Dr. med. 
samobójczyni bowiem znaleziono list, z WizvtY na miasto. Pań. ff Ebb&!ft 
którego wynika, że postanowiła sobie 0-1 PORADA Jl zł. D kt6 l4 
debrać życie. a zarazem dokonać tego w Porada dentntvczna ?raz wenerol"' 0 r • ihor. skórne 

sposób. który by. jaknajbardziej dokuczył i Kiczua dla ehor~cz:~~bnych , wene ta O U DOW' uli ;:;,e;~~z;e 
panu ~· • , • . I 3 ZŁOTE. '* ~n .tel. 119.9s 

Na1ętą więc taksowką ścigała go me- speeialista cboryb przy1m. do 10 rano 
jednokrotnie po ulicach Paryża, chcąc · . Dr. med. skórnych. wenercz· i od 4- 8 

koniecznie odebrać sobie życie w jego · RE I c H E R nycb i mo~zopłcio dla pań spec.od4-5 
h t wvcn w nte~z. od 11·2 pp. 

oczac . . • • • : ?iotrkowska7 0 dla niezamożnych 
Długo Je] się to nie udawato, az wresz (róg Trau!!ułta) ccnv leczoic 

cte, w tych dniach, wykonafa swoją wy- tel. 181-83 
rafinowaną zemstę. Specjallsta chorób skórnych Przvimuie od 8.3o Dr. med. 

• 'I \"• q : li', >! ~ •:, :"''ft , , t ' ' I wenerycznych. Po 10.30 rano. od 1 n1s:w1nteK1 
Leczenie dłalerm1ą. Elektroterapia do 2.30 pp.. od 6 L ff ~ 

tJM•••M~••H••-•••••••••••••••... PORADNIA Południowa 28- tel. 201-93do 8.30 w„ w nie· . 

I
• Komunikacfa autobusowa I "1 Od 8-11 rano i od 6-9 wiecz. dzielę i święta od ~i?:c;z::ótda chno ' p• t k' W niedziele od 9-2. 10-l·ef. Oddzielna o s rnyc, 

Łódz - IO r ow wenerologiczna Dla niezamożnych cenJ,1 lecznic. ooczekalniadla pań ~:,:;!?~~~~~~h 

dząA:~o:lo~~k~~:~k~~~~jJp:~~i o:oc:z~: LeXarzy-specjalistów . Doktór !lekarz • d!DfJSfa iL ~:.~f:;~~~:_5 
nJ o sz od 8 rano do 20 w wie- Za w adz i{a I. p K 1 • . ~ M~~K~~ ?rzyimure _oa 8 11 e p cząw y Czvnna od 8 rano d9 9 wieczór. I n ITe r l od ::i-9. I ćzór . ze stacJi autobusowej przy ulicy Od 11-12 i 2-3 przv•muie lekarz-kc-bict • . V I • w niedziele i święta 

I Rzgowskiej 85, dojazd tramwafaml ll 14 w niedziele ' św1e1a ~d 9-2 PP• ~ • od_9-1 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena Leczente cnorob : <"horobv wenervczne. skt\rne I włosó" uu~ ftRUMown .)dd~t~ina pocze-

• zł 3 50 I .-łenerirczn5'c11, moc:z:opłclowvcb ANDRZEJ,\ z. Tfl. t32-J8 ~ · ff ff ka1nia dla oan 
6 • gr. • • slcurnyc,1 • 

Ctsoroby skórne l• 
weneryczne, lecze(\ 
nie lampą kwarcow 
MONIUSZKI 5. 

teł. i7.J-50 
Przyjmuje od 1.30 
do 2,30 pp. i. od 5-7 
w niedz elę od U 

do 1 po poł. 

Dr. med. 

ffl. Dlazrer 
powrócił 

ul . .tre.onlll i°f!? a 
Telefon 185-49, 
C11or, s&cor.ua 

i w e nery i: l!:ne 
Przyjm, od 12-2 

i 71/2-81/ 2 w. 

„.„ ..... •••••••••••••••••••-HHC1 dadanie krwi i wvdz1eiin n~ svtilis i trypel' Lkec~enie d.am~a PKWdr..;owa. anallz.s Piottkowslia51 Doldór 

M b I -
.? • . ' rw1 • wv z1eho rzv1mu1e .:odz1enn1t t I 121 „3 n ' • 
r1.onsultac1e z neuro10~1em 1 uro1og1em od 11-1 1 od 6-8 w w niedziele , e • -„ ~ ł ~ • 1 i r OSZU.ii Uj e . . e I Gabine1 swtatto-leczniczy święta od 10 do 12. Oddzielna J)OC:Z·~ Godz,. przy)ęć 3-7 n ow RJ[l" I pos.ady 

. hosmetyka 1ekarska . kaJn,a dla oaA U • J 1\ , 
. Oddzielna poczek~~ru a dla kobiet. Od , ._, w Le.·znkv (Piotrkowska 62 l n li D ~ Al H n Ch.or. skórne ~ ~ ~ ., ~ i y ~ 1 · 

!torada c) złote. DO SPRZEDANIA szwajsaparat wraz H UHL H i weneryczne > l§ !l 

Specjalnie luksusowych, sypialnJ,1ch pokoi RAD.JOAPARAtY i cześci detektory. z komplerem. Zielona 3, Wolnink~ws~~ moski ewski~i?o PIOTftłUJWSKA g9 1 · 114 1 
po konkurencJ,1jnych cenach i na dogodn»Ch komplet od z!. 25 Radiola''. PiOtrkow - . . . konserwatorium TeJ. 144-92 ł mo7e być na wviazd 

Z kł d wabru1nkach dpo .natbykc:laWSk 44 ska 88, tel. llJ5-34 Najtan.ej bo w poJ- PhOT~ZCBNE pratczk1 1 prasowcaczln n
1 
~ uouela Przvimu'e c dzieo- Ofer•·.- su"' „s.s 5„ 

a a me owy 1or o a wó rzu 3o 0 em1cz11\ar~hcę zaraz. „ hempo ie i cu gry nieods-9 ranoi ' wa<lm.„ ~:e„tbł.ld„ 
W podwórzu RAD.IOPOGOTOWIE 183-40. P<l!'nor- rewn• ws -·~-·-------· fort~11i:anoi.veJ 2- b pnp')!u<lniu -·- ··-·- - -

A K arkut sk,a 20, wszelkie zlecenia rad , Wl de\) ~~~':~i<~' ·~f's;Ndł W1i>dł - dn a 1 3-;9 ~ t'Cu op ó::z : : ' 
• wieczór. ..?8 ~!~~'./1.'ił'<'::.~. <~ ,..____ 1uedz1ei 1 sw•<\t· •- ~ 



Polska-Austr·a 3:1 
Braków·· lódi 5:1 (l:O 

(2:0) 
{Od spec~alnego wysłannika „:Expressu'') się Kotmln. Pozatem cała drutyna, a ' Martyny dyktuje sęd7.la rzut karny, któ-

W niedzielę Kraków był świadkiem zwłaszcrn atak, graJa b. dobrze. Sitdzio- j ry zostai7 .Pr7:est~zel~ny przez S~c~tla. 
wspaniałego tryumfu polskiej reprezen- wał p. Rump~l znosn!e. Po powyżs~yin 1 W ostatnre.1 ~inuc1 e P.1erwszeJ częsc1 za
tacji piłkarskiej nad amatorskim zespa- 1 prz.edmeczu 1 wstępn~ch ceremoniach 

1 

~odów austr,acy maią doskonała pozy: 
łem Austrjl. p 0 niepowodzeniu w Buda- ; zw1a,zanych z ~lędzypanstwowem spnt- cJe podbra~kową, lecz nie potrafią JeJ 
peszcie, przyszedł sukces, który jest tern ; kan_le~ z Ąustną rozpo7zęła się srra .. któ wykorzystac. . . . 
cenniejszy, że zapewnił Polsce pierwsze 

1 
ra 1uz w pierwszych k1lk~ posunlęc 1 ~c~ Po zmianie .stron gra wlęce1 wy1 ó.w

miejsce w tabeli rozgrywek 0 puhar Eu, wyk~" ała prze~agę dru~yny polskie•. nana. W 38 m~n. Balcer przeryw~ s·ę i 
ropy środkowej dla amatorów. , 10, min. przynosi Polsce p1erws7.Y punkt. zdobywa trz~c1~ bra~kę dla Polski. Pol 

Już około godz. 3-ej tłumy publiczno- O~o pazu rek wysuwa ~yv!etnle Reymano ska prowadzi 3.o„ mai~c nadal P!zewa
ści zdążały na boisko. by przyjrzeć się : w1. t~n z ;verwa. orzeb11a się przez obro- gę, ~dy n.adso9d~1ewanie w 40 min. pra
również grze Kraków _ Łódź. Niestety 

1 
nę \v1 ed.encwków l ostrym strzałem zdo wy łącznik gosc1 Abrahamer zdobywa 

przedmecz poza wspaniatem zwycię- bywa pierwszą b.ramkę. na~rodzoną hu- honorowy punkt~ Zawodom pr~yg.lądało 
st w em drużyny krakowskiej nie przy- czn2m~ okl~skam1 . Gra Jest dość zacięta. sl~ ~O tyslęc:y. w.1d z6w. W druzvnie pol
n!óst nic ciekawego. Drużyna łódzka za . W ;-5 m1_n . Reyman wysuwa Kossoko 

1 

sk1eJ wyróżnili się: Fontow!c~, Marty~a. 
prezentowafa się z jaknajgorszej strony 

1 

W1, ktory nieuchronnym strzałem zdoby K~tiarczyl~ l Paru rek, n~tom1ast z~w1e
i poniosła najzupełniej zastużona poraż- wa drugą bramkę. W 38 mln. za faul dh Balcer 1 Kossok. Sędziował p. B1rern. 
kę. Przed sędzią p. Rumplerem stanęły tP•r;w.•;r.a aa i ••Mld&& --••••••••••••••••• 

~~~t:ny do walki w następujących skła~ Wsp 2.n1·a B wyn1·k1· lekko~ttetyczne 
Kraków: Koźmin, Konkiewicz, Skryn U .U 

kowicz, Nagraba, Sel ingier, Seichter, Ma osf~~nlęto nu ~a01odac:li w 'ff'orsza111ie 
zur. Mitusinski, Kotlarczyk II, · Joksz; z ~- ... bł 'l 10 i 1 1 PZL 1 15 51110 ł t,_. ) N · 11-i 5 7 "13ator OKaZ')1 1u · 1 eus:tu --co ee a . . p o 1\1 1 owos1e Sit t , . 

n:11 rfunny \VJ tqp 
biegu w Brzezinach 

(Z Brzezin telefonuj~ nam)~ 
Dz'.e6 ŁZOPN. przeszedł w Brzezi

nach pod znakiem rozczarowania. Ogól
tlie spodziewa.no się wysokocyfrowego 
zwylCięstwa A klasowego Biegu, który 
wystąipfł w pełnym S1kładzie, bez Kudel
skiego. Miejscowi bowiem okazali się 
równorzędnym przeciwnikiem. Potączo.. 
na drużyna BKS. i KKS. przedstawia so 
bą dobry zespół B klasowy. Przebieg 
gry zajtmt1ący i bardzo żywy. Do przer
wy 2: 1 dla Biegu, po przerwie wyratna 
przewa.ga teamu, który w prz·ec~ągu 
30.tu minut „gniecie" Łodzian. Ostatecz 
ny wynik 3:3. Wynik 4:2 dla teatmu był
by mierniikiem sił. 

Sędzia (Mike), swoimi rnylnerni roz
strzy~nięciami, publiczności brzezińskiej 
nie zadowotnił. 

Bramki d1a m:eiscowych strzeliH: 
Bether (B) - 1, Gryn•battm I (K) -2. 
dla Biegu: Stawiacz - 1, Dura, - 1, i je 
dna samOłbójcza. 

Karasiak odznaczony 
przl'z PZPN. 

Łó.dź: Falkowski, Cyll
1 
Gałecki, Peg . A„ odibyły s~ę w sobotę i niedzielę w 

1 
S~ok w <lal: 1} Nowosielski 6,85, 2) Solt 

ta fleischer Jasillski. Stollenwerk I Krakow.e międzynuodowe zawody lek- . (Fml.) 6,68 Adamczyk 3 69 (relrnrd Pol. 
ft~rb s treich, Król ik, Presser, Berkman. ' k?a:tle~yczne, któr.e zakończy~y _się wspa 'i ski) 2) Ma~k?ws~i , rzut kulą: 11 H:iijasz 

W pierwszej pofowie początkowo m~łem1 s.ukcesa~1 za~o?mkow po.I- 1~,~0, 2) Km (F1nland) .13 07. Dy&1k: 1) 
przewaga Krakowa. który zdobywa je·! ~k1,c;h. Poszcz?go1ne wy.n11k1 przedstawi.a K1v1 42,19, 2). Kozłowski 39,~. Oszczep· W związku z jubileuszem 10-lecia 
dyną bramkę przez Mitusińsklego. Dru-1 Ją s i ę następu1ąco: 100 mtr.: 1) Salt (Wę 1) Szydłowsk 53 ?2, 2) Kądz1elawa 50.(3 I Polskiego Związku Piłki Nożnej odbyła 
żyna łódzka ma przez 25 min. nieznacz- ~ry} 11 sek., 21 En~e.l (Czech), 200 m~r., W, zawadac;h .kobiecych uzysk~no nastę-, się w dniu wczorajszym w Krakowie u
.aą przewag-ę, lecz atak nie jest w staniej 11 :r:n~el 22.5 2) Solt 22 6 400 mtr.: Pie- pu1ące wyniki.: 50 mtr.: Hulan.cka 7 sek roczysta akadem!a. na której nadano od 
>tie zd z iałać. Do przerwy utrzymuje się chocki (~ZS Poznali) 50 81 ~) .żu1ber (rekord Polski), 2~0 mtr. Orłow._ska 27,6. znaczenia zasłużonym piłkarzom poi
wynik remisowy. (Warsz) ::iO 2. 800 mtr. 1) LetZhwick; (B.yd skod<. w dal: 1) S1karzanka 4 9.'), • s·~ok skim. Między innemi warto zaznaczyć. 

Po zmianie stron z mie•sca uwidOC7,- goszcz) 1,59 5 1500 mtr. 1) Petk1ew1ct: wwyz: 1) Janowska (Sokół - Pabp.mco} . że srebrne odznaczenie I klasy otrzymali 
Aia się przewa~a gospodarzy nad prze- 3,57 ,4 4~'1' e'ltord .Polski, 2) Kusodński 1,35, dysk ~ ?szczep: K~bielsk11; 34,91 ._32 ; trzej piłkarze: Kuchar, Kafuża i Szper
męczoną drużyną tódzką, która przez ca 3.58;4. 3) , ~c~ov1rta (Czech 3 59,8 5 ,kim. Czwar~e. rn1e1sce w .rz~c1e dy.iktem zaię- ling. Srebrne odznaczen!a drugiej klasy 
ly czas tej polowy ogranicza się do de- 11) Ku~octnsk1 14,59.4, (reikord Pol$k1), 2) lła We1sowna z Pab~amc fotrzymato 7-iu znanych pilkan:y między 
lenzywy. Bramki dla Krakowa padają Jokovda 15,17,2 3) Koscyak (Czech) . innemi Karaslak z kl. Turystów. 
•e strzałów Mituslf1skiego 3 i Batora. @1'ilDl4 +n m• R • -·• t M w• 
Dopiero w ostatniej chwili udało s i ę Pa
wlakowi zdobyć honorowy punkt dla Ło 
dzi. Drużyna łódzka kompletnie zawio
dła. Cała drużyna grata słabo, nie wy- 1 

la.czając Gałeckiego I Pegzy, którym o
becnie daleko do dawnej formy. 

W drużynie krakowskiej wyróżnił 

r zawa zdobyła puhar Republiki 
~o sDJuii~slDJie nad Lodsiq 2:1 (O:J) 

Wbrew wszelkim oczekiwaniom trzeci I czniejsza. J cydowanle obrony łódzkiej, która usta-
a zarazem decydujący mecz Łódź-War W 18 min. po ładne 1 centrze Mi ~hal- wicznie „kiksuje" bądź lekceważy sobie 

P I k b•• Ili sza wa zakończył się zwYciestwem sto- , skiego następuje zamieszanie nod bram-I przeciwnika. o s a IJB „qgry licy, która w ten sposób zdobvła puhar I ką K<?ści i lierbstreich o włos mila celu. Celuje w tym Karasiak. którv niepo-

t I . ~ „ na własność. Drużyna łódzka suała fa- \Varszawianie grają w tvm okresie z trzebnie podaje piłkę do tvlu. 
w en s1e tJ:~ talnie i zupełnie bez ambicii. widoczną trema,. Stra1;ona bramka po-1 1 :1. 

Mecz tenisowy Polska Węgry, roze- Pierwsze minuty- to wzaiemna pró j działała na 11ich deprymuJnco. Jedynie W 10 min. Karasiak nłeootrzebnie 
grany w Warszawie przyniósł Polsce . ba sit. pomoc drużyny stołecznej oracuJew tym przetrzymuje piłkę, następnie odbija w 
zwycięstwo w stosunku 3:2. Poszczegól I Więcej z gry ma Warszawa, k tóra ok1es1e nic.t ·e, jednak „tah.0wi i obronie nogi gracza, wytwarzając przez to za
ne wyniki przedstawiają się następująco tna za sprzymierzeńca silnv wiatr. Nie-1 nic się nie uJ.1je. I mieszanie pod własną bramka. co wyko 
Warmiński (P) Schner CW) 5:7. 6:4, 6:~, bawem jednak do głosu do~hodzl druży- Michalski kilkakrotnie „pudłuje" z rzystuje przytomny 02rodzińskł I z od· 
6:2, M. Stolarow - Takacs ?:4, ~:O, 1:"· na t_ódzka, przyczem atak! jej sa bard~~ . dość bliskiej odległości. ! tegłości kilku kroków zdobywa wyrów· 
M. Stolarow - Asc~rte~ 6.4, 6.~, 6.3, grozne. Ładny atak druzynv ł6dzk1e1 j w 28 min. następuje krvtvczny mo- nującą bramkę. 
~agar (W) - Warm1ńsk1 ,1.0:1_2, 3 ·~ 6:3, kończy się strzałem Michalskiego w ment pod bramką łódzka: ·daleki strzał I Moment ten zadecydował iuż o wy-
6.l, 6:2. Gra P?dwoma. Leitn~r, aut. Ogrodzińskiego zostaje z trudem obro- niku spotkania, albowiem od tei chwili 
A~chn~r (~) - bracia Stolarow 5 .3, 1 :O dla Lodzi. niony przez bramkarza drużvnv łódz- '. drużyna łódzka gra o klase słabiej niż 3 ·6• 8•6• 6·4• "?' 14 ~inucie sfau.lowanv zo.staje kiej. . I w pierwszej połowie, a niektórvm za wo 
~·········„ ..... znaJdujący się ~ez. pitk1 Iierbstre1c~ tj Warszawianie coraz cześclei docho- dn!kom nie cht:e sfo wo~óte oontszae po 

11n••BJ1tm111„mm•a • rzut wolny zam1emony zostaje na pię-

1 
dza, do głosu i ich ataki sa bardzo groź- b01sku .. 

I lili
; ~ kną bramkę przez Królika. ne. "'""'fłl 

! ~ „ I I Burza oklasków jest nagroda za ten W 30-eJ minucie Mikołajczvk ratuje • 
I~ pię~ny sukces .ś~odkowego napastnika ~da.się w bez~adziejnej sytuacji. Gra sta lnowac1a na meczu 

„ druzyny łódzk1e1. \1e się coraz ciekawsza. I , 
I Mimo, iż Łód:t gra przeciwko wia- Piłka przenosi się błyskawicznie od łódz - Warszawa o puhar „Repu-

Dzlł 1 dni naat~pnych. trowi, przewaga jej staje sie coraz wido- jednej do drugiej bramki. bliki" 
Rewelacyjny projframsłvnnl'i wytwórni Lewa strona ataku łódzkieR:O zespo- Jak wiadomo obowiązuią. obecnie 
Fox-F.lm, zaw~i:U~i::: 2 arcydzieła lu przeprowadza bardzo ładne akcje, killllby piłkarskie w gra:ch o mi'Strzostwo 

I. Piłka nożna \V l'audzł lecz lecz Keller dwukrotnie interwenju- nowe przepisy PZPN-u. Dow'.aduije~y 
k " je w porę. Dwa po sobie następujące się, że przepisy te dotyczą również mię 

"Dziewczyna Z Pie ła I Kwdimah - Hasmonea 2:1. Przed- strzały Pressera i Berkmana ida na aut. d·zymiastowych meczów, które przez P. 
it~Z~~j~Y ~;łam~ilo~~~rkiw ~~tel:t:;~: 1 mecz . między ~rużynami . ~ydowskierni I w 39 min. zdobywają goście bramkę z.PN .. trakt.owane są narówni ze spotka-
wej w naill'pszei swe1 kreacii rasowa ! przyniósł zwycięstwo Kaiclimie w stosu.n nieuznana. wskutek widoczne~o spało- ruallll 0 m!'Sl:rzost~o. . . 

i piękna MARY ASTOR. ku 2:_1. ~ecz został ~rzerwany z powo- nego. Inowaci.ą w .Pierwszym rzędza; 9est 
11. 1 du poźnei pory. Sędziował dobrze IP· Do 1 W ostatnich 10 minutach Łódz beza- zaka~ zamian~ 1ed1_l~O zawodn ka na 

Nafczarownieiszv poemat rnłodvch serc I wbór. · p I · · 6 j · t fi · d k d drug1e•go, ta'k 1ak się to praktykowało M:strzostwo klasy C. W soobotę i nie e ac~Jrne g ru e, me po ra Je na z 0 dotychczas w spotkaniach międ.zymiast-o 
„Wiosna Oczu~" dzielę odibyły się jedynie spotkania „ być su; na cel~e st~załv. W dodatku ~a wych. 

~:!~i:i~nie~!~~u~:::011;~r:ił~!~1h:ni:~ ; mistrzostwo klasy C. które przyniosły mato z~trudmo?y Jes~ w tvm, okre~ie I Jeśli gracz jednej z drożyn ullega ko11 
Heleny Twelvetrees ; następ.ujące ~niki: Genitleman .-:- Ju- lierbstrei.c~. leszcz~ kilka at.akow druzy. tuzj.i, lub wyk1.zuj~ zibyt.&łabą formę ni.e 

I Franka Albertsona. , trze rika 2:1. Widzew III - Turysc1 III ny łódzk1~J, wspa.n1ałe POPISY Kellera , wolno go zamienić na in.nego zawodni-
Wsoaniała ilustrac a muzyczna orkie~- 6:0. Wi<lzewska Manufaktura _ WWJ oraz ładme obroniony rzut wolnv przez ka. 
try svmfoniczneł pod dyr. Leona Kan- 7:0. Bramk. i dh W'.tdzewsk'·e·i zdobyli: Jegorowa i na tym k011czy się Pierwsza I Wyjąłek ttod tym w7.glede1n sitanowitt 
tora - Pacz. seansów " I!· 4-ei P P · K L B II U 1 l t' · " w sob„ i 11;edz. 0 g 12 w poł. Ceny owalewsk 4. enart r. i ptas . PO owa meczu. hramka.rze mogą być ktidej chwili o mi 
m1e'sc nainihze. po 1 zł. I.SO i 2 zł . Bieg m - H-1.k:nh rn 3 :O. Poz.nlińsk:- I • Po zmia~ie st:on w ~r~żvnie stołecz . strza<stW•O mogą być każdej chwili zamie 
na I seans wszystkie mie sca po 1 zł. , Geyer ~ : 3. YMCA -;- Kolejowy 4:1. W neJ ~astępu}e ~rma~~· M1eJsce. ~aczano- nieni na i:ntn•eigo zawodnika. lriowacja ta 
w sob. i niedz. od g. 12 do 3 po 50 .ir. spoNn nm na dochod ŁZO UN.u, ŁKS. , wsk;ego zaJmUJe .P1hszek, a m1e1sce Ler- wprowadzona zootan.i.e poraz piermzy 
i 1 zł. Wsze•k e ulJ!owe b leły ważne I k ł z • S ~- ł BI J · d po cenach 1 zł i 1 50, 1 b po ona w gierzu tamte1szy O'.K.Ó I n~r.a uman. uz pi~rwsze minuty dru- , na zisiejszym sa>otkaniu Łódź - War. 

1 :O. g1eJ połowy wykazu1ą ogromne niezde- sza wa. 



Str. 8 
----------- 16.Vl LX[Jftl~':I 1930 ---------------Nr. 166 

ObstrukciB par1am1n1arn1 
6ędq 111e !fron.:lł utrud· 

nione 
vrzez tlum1ki w pulpitach 

Paryż, 16 czerwca. 
Posiedzenie francuskiej izbv deputo

wanych cechuje często wielka burzli
wość i koncerty, urządzane przez depu
towanych na pulpitach. 

Administracja aprlamentu francuskie 
go wykorzystała kilkudniowe ferje sej
mowe do naprawy i odnowienia pulpi
tów poselskich. 

Przy tej okazji założono miedzy pod 
kładki a pulpity specjalne kauczukowe 
tłumiki, które w przyszłości maią zapo
biec wyrażaniu przez posłów swego nie 
zadowolenia. 

Nie znaczy to oczywiście. iżbv w ten 
sposób dato się uniknąć nazawsze hała
śliwych obstrukcyj; deputowani niewąt
pliwie znajdą inny sposób dla hałaśliwe
go · manifestowania swego niezadowle
nia. 

Roje pszczół 
nad Berlinem 

Berlin, 16 czerwca. 
W czo raj nad miastem nrzeszła fala 

gorąca. Termometr w cieniu poraz 
pierwszy w tym roku wskazvwał 30 st. 
C. Z powodu tak wysokiej temperatury 
ruszyły na miasto liczne roje nszczół, do 
rozpędzania których musiano wezwać 

~.der I lra"'u dom ronql .., !Bre ł \ :f•o..,lnl,cl ł lion1ant 
niemaet:~Q - 6e• mun• 

duró,., 

W Bremie runął wskutek robót kanalizacyjnych czteropiętrowy dom, którego 
gruzy widoczne są na powyższem zdjęciu. --------

straż ogniową. I 
Wzrost bezrobocia -; 

w Anglji l ~ I ''V h 

Londyn, 16 czerwca. I~ 
Lliczba bezrobotnych w Ang-Iii wyno 'fi, Pruskie minlsterJum spraw wewnętrz

nych wydało rozporządzenie, zabraniają 
ce t. zw. „hitlerowcom'', członkom zwią
zku narodowych socjalistów. nfJszenia 
uniformów. Ponieważ zabronione są ró 
wnież w całych Niemczech uniformy t. 
zw. Rotfront-Kampfer" (członków zwią· 
ku k<>munlstyczne2o) należy obecnie SPo 
dziewać się, że zakazy te przyczynia się 

siła 2-go czerwca 1.775.000 osób. W sto- ff 
sunku do ubiegłego tygodnia wzrost bez 
robocia wyraża się cyfrą 5000 ludzi. 

Olbrzymia katastrofa 
samochodowa 

n> .:Jlienu:sedk 
Berlin, 16 czerwca. 

Donoszą o poważnej katastrofie au
tomobilowej, która wydarzyła sie w po
bliżu miasta Cassel prowincji Heskiej. 

Kilka samochodów cieżarowvch ba
taljonu pionerskiego, który odbvwat ćwi 
czenia spadło z nasypu wvsokości 4-5 
mtr. 8 żołnierzy jest ciężko rannvch, zaś 
10 doznało lżejszych obrażeń. 
~ 

~rot!f~ 
major 

MAJOR SfU«A V t. 

;. znacznie do uśmierzenia tak częstych o-
.,' straig starć I bójek pomiędzy temi dwo-

~d:ill:§ił:B~±22b2~~~212~~2I!S::.~-,..::.:·'...;;·2'''~; ~~~g jma wrogiemi cbozami. Na zdJeciach q 
góry - umundurowani hitlerowcy, u d<> 

Otwarte zostało w tych dniach w Paryżu, w domu, w którym wielki pisarz mle· tu umunJurowani l.omuniści niemiescy. 
szkał do kolica życia. Aktu otwarcia dokonał prezydent francji w obecności •-• •••••••••••• 
licznych przedstawicieli wszystkich dziej2in życia społecznego. 1~a zdjęciu: dom, 

w którym mieści się muzeum. 
"n Ot ,., a rrrr 

.- -

'GENERAL UOAKI. 
japoński minister spraw woiskowych, 
podał się do dymisji. Prawdooodobnie 
Jest to jeszcze Jeden protest orzeciwko 
uchwałom londyńskiej konferencji roz· 

srynny rekordzista angielski. któo . 
jak już donieśliśmy - zginął śmiercią 
tragiczną wskutek katastrofy łodzi mo· Matka oraz brat obecnego mistrza świata Scbmelinga słuchają odgłosów sen'ia· 

torowei. cyjnego meczu. (Mecz ten jak wiadomo - nadany był przez radjo). . ł brojeniowej, ograniczającym zbrojenie 
Japonii na morzu. -------- --------- - - -------------------

P t . W Łodzi 2,90 miesięcznie.-Zamiejscowe 3.50 zt. , o Cl ł Q S ze n ja. ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) fe n U Dl ef a la· miesięcznie .-Za.granica 5.60 zł. miesięcznie, - b • W TEK~CIE: 50 gr. za wierz mHimetroWY, (na stronie 4-szpalt.) 
- Odno.szenie do domów 40 groszy. NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. •.\-szp.). Zaręcz l 

Redakcja i Acl m'nistracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcli ~~ .za:llub. po tekści e 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc., za· 
Telefon Administracji t.22-14. - -ot,. ~o pot Rękopisów niezamówio- 1. ,g raniczne o 100 proc. droż ej. Za terminowy druk ogtoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
,~; , . Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 _ -4 11:.·ch nie zwraca się. - - - 15 groszy. - Najmn iejsze zl 1.50, poszukiwanie pra~y 12 grnszy, najmniejs e 1.20. -:-- -:-

Za .widawnictwo !!Rf:p,ab!Lka" .s~. z; ·ogr. odpow, Wl;Ldyslaw P1>lak. W drukarni „Republiki" -ś.J-;- z -~ir:-od,p. Piot!kowsk~ ~ i I>\. Ji'.edakr.oz: · .cdl>ow. 1an Groliel11i.iO;.. 
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